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Kraków 11 stycznia. 
" Komisya gminha we Lwowie posuwa dość 


spiesznie swoje prave; szkoda tylko, że na. 


d:odze przyjętej przez większość zasady: u- 
tworzenia gmin osobnych z gromad i-dwo- 
rów. Stoimy stanowczo z mniejszością, czyli 
za utworzeniem gmin przez. połączenie dwo- 
rów i gromad. 

Gazeta: Narodowa z dnia 8go b. m. poda- 
je trzy paragrafy ustawy gminnej, z których 
dwa pierwsze już przez większość komisy! 
przyjęte zostały : j 

$ 1. Osada (wieś, miasteczko, miasto) mające 
obecnie własy zarząd gminny, mą stanowić gmi 
nę, dopóki nie nastąpi zmiana w drodze ustawom 
odpowiedniej. 

$ 2. Dwie lub więcej gmin do tego samego po- 
wiata politycznego należących, mogą, jeżeli poli- 
tyczna władza krajowa przeciw temu ze wzglę- 
dów politycznych nic nie zarzuci, połączyć się 
w jedną gmiaę, tak, aby jako osobne gminy istnieć 
przestały, jednakże tylko za przyzwoleniem Rady 
powiatowej, i za poprzednią umową co do posia 
dania i użytkowania swej własności, tudzież swych 
zakładów i faoduszów. : 

§ 3. Osady w jedną gminę miejscową połączo 
ne, mogą po wysłuchaniu reprezettacyi pówiato- 
wej, mioca ustawy krajowej być rozłączone, jako 
osobne gminy miejscowe ukonstytuowane, jeżeli 
każda z gmin w taki sposób utworzyć się mają- 
cych, posiadać będzie czy to sama przez Bię, czy 
też w skutek połączenia z intą gminą, środki 
do dopełnienia obowiązków, z jej zakresu działa- 
nia wynikających. 

Pierwej jednak przed rozłączeniem mnsi nastą 
pić zupełay rozdział tak wspólnego majątku i do- 
bra, jako też i współoych ciężarów. 

W pierwszym widzimy potwierdzenie nie 
gminy, jaką jest, bo sgminy nie ma,» ale po- 
twierdzenie tego, co jest. Prowizoryum to 
jest zapewne faiwó praktyczne, a nawet 
odczytawszy daleze paragrafy, na długą 
obrachowane przyszłość , bo zastrzeżona 
„zmiana“. z taką tradnością „nastąpić“ mo- 
że, i zapewne to co jest pozostanie i na- 
dal. Nie widzimy wtedy powodu pisania no- 
wej ustawy; przy dawnej pozostać jeszcze 
łatwiej. 

Drugi paragraf na pozór określa- ową 
zmianę, to jest, dopiero gminę, któraby je- 
dynie z półączenia dworów 'i gromad złożyć 
się mogła. Ale gmina według tego określa- 
na jest prawie niepodobną. Słusznie zauwa 
żyła Gazeta Narodowa, że pod temi warunka- 
mi połączenia przypuścić nie możua. Zda- 
niem większości komisyi, nie ma więc być 
gminy, tylko administracya gromad i dworów. 

W trzecim paragrafie widzimy tylko po- 
twierdzenie tego niepodobieństwa, aby się 
gromady w dworami pełączyć mogły. Wy- 


GOOD O a SZ ZZ ZZ 


daje on nam się nawet po części! zbyte- 
cznym, bo na cóż mówić o rozłączeniu, 
skoro połączyć się nie można. / Zbytecaną 
także jest troskliwość, aby przy rozłączeniu 
każda część posiadała „środki do dopełnie- 


nikających*;: bo -aż “nadto widoczna, że ka- 


|| 


jedyńczo wzięte środków takich nie posia- 


nie są gminą.. Odpowiada na ów 


mieszczamy, potwierdzając przykładem sku- 


wskazali. - 


ani jednozgodność 


zechce biórokracyi, ale zażąda gminy, 


Dzienniki francuzkie powtarzają i rozbie- 


między prawosławiem a kościołem anglikań- 
skim. Nie dziwimy się wcale, że to dzien- 
niki rzeczone obchodzi, nie pod względem 
teologicznym ale politycznym, bo dyplomata 
rosyjski uznał za stósowne zakończyć pismo 
swoje uwagą, że w następstwie zjednocze- 
nie dwóch tych kościołów, gdyby do niego. 
przyszło, doprowadzić. by musiało pewne 
w polityce zbliżenie. 


Nie znajdowaliśmy potrzeby podawania 


nowością. Kościół anglikański, który prze- 
chował hierarchię kościelną i tylko Głowy 
kościoła katolickiego to jest Papieża nie u- 
znaje, stał zawsze w pewnem zbliżeniu do 
kościoła Wschodniego, który również ma 


waną. Ale co innego kościół wschodni a 
prawosławie. Doświadczyli tego przed laty 
Puzeiści, sekta: kościoła anglikańskiego, któ- 
ra nie tylko hierarchii kościoła ale nadto i 
praktyk religijnych szuka. Praktyk tych do- 
starczyć jej może tylko kościół rzymsko-ka- 
tolicki lub Wschodni, Po nie udali się do 
Rosyi, szukając zbliżenia. Ala czekał ich 
w tej mierze zawód, Przekonali się bowiem 
że prawosławie jest tylko Wschodnim ko- 


uła obowiązków z jej zakregń działania wy- 
daa gromada. w Galicyi i żaden dwór po-. 


dają ani posiadać mogą, i dla tego właśnie. 
| paragraf 
zresztą praktycznie list, który poniżej a 
tki owego  rozłączenia, któreśmy dawniej 

Z boleścią. wyznać 'nam przychodzi, iż 
widzimy, że ani głosy tak licznę z kraju, 
organów ; krajowych, 
ani wreszcie tak smutue objawy jak te, x 
których nam z Niska donoszono, żadnego nie 
msją na większość komisyi wpływu, i nie- 
chęci jej do gminy przełamać nie mogą. 
Pozostaje nam tylko nadzieja, że sejm nie 


rają pismo hr. Orłowa, ministra rosyjskiego 
w Belgii, odnoszące się do sposobów, w ja- 
kich przygotować by można zbliżenie się 


tego pisma, bo treść jego nie była dla nas. 


hierarchię "biskupią tylko od Rzymu oder- 
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Piątek. Rok 1866. * 
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Prenumeraię przyjmuja: 


W Krakowie: Bióro Administracyi „Ozasu* w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmxyerz 
na dole, tudzież wszystkie Urzędy pocztowe anstrysckie. 


JGŁOSZENIA (inseraty) wszelkiego rodzaju przyjmują się za opłatą: od wiersza drobnego =» 
jednorazuwe umieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów, oraz za opłatą należytości 
stęplowój po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmają: we LWOWIE w Ajencyi „Ozssa* 
p Ignacy fHereek Plac Halicki Nr. 1. — w Wiedniu p. 4. 
Oppełik Wollzeile 22. — Na Francyę i Anglię w Paryżm p. L. Płenski, 
Boulevard dn Prince Eugóne, 35. — tylko ogłoszenia zaś: w Wiedniu, w Bam- 
burgu 1 w Frankfurcie nad Menem pp. Haasenstein i Vogler — 
w Berlinie p. 4. Retemeyer — w Frankfureie nad Menen p. G. L 
Daube X Comp. — w Lipsku p. Menryk Engler — w Wrocła- 
wiu: p. Jenkc et Sarnighausen. 


chód, protestantyzm w niem przeważa, Nie- 
ma w tem z resztą nic dziwnego, tak by- 
wa zawsze, gdy: religia celom politycznem 
służy. Puzeiści atoli, którym protestantyzm 
więcej nierównie od katolicyzmu jest prze- 
ciwnym, opuścili Petersburg. 

. Jeżeli nawet dalej sięgnąć się zechce, czy 
nie na tem polu zbliżenia dwóch kościołów 
toczyły się teologiczne rozprawy w listach 
między założycielem powiedzieć można Ca- 
ratu i prawosławia Iwanem groźnym a Elż 
bietą angielską ?. Polityka Rosyi nie zmienia 
się, pomimo wszelkich blichtrów nowoczes- 
nych i liberalnych. Niechaj nam wolno bę 
dzie przytoczyć ustęp, z listu, który nam 
w tej chwili wpada pod rękę, chociaż z o- 
becnym. przedmictem nie ma żadnej stycz- 
ności. 

Ciągłym zamieszkom podbudzanym przez nie- 
spokojnych Polaków chcę raz Ua zawsze ud 
koniec. Dla tego poleczm wam, aby wojsko mo- 
je stojące w Polsce pod waszemi rozkazami, odło- 
żywszy na bok wszelkie złudzenia ludzkości, postą 
piło subie z energią potrzebną, tak, aby im odjąć 


jaa przyszłość wszelką do bunta sposobność i moż. 


ność. Zaden więc mieszkaniec tego kraju nie ma 
otrzymać łaski, chociażby nawet tłomaczył się ży. 
ciem spokojnem i w żadną nie wmieszanem spra- 
wę; z wyjątkiem wszakże tych, którzy wzięci z 
bronią w ręku, a złożywszy dowody waleczności, 
wcieleni by zostsli do mego wojska, aby służyć 
w wojoie którą jak wiecie, po uspokojeniu Polski 
prowadzić mamy itd. itd, 

Czyż nie możnaby mniemać, że ustęp ten 
jest wyjęty z listu do Murąwiewa lub inne- 
go jenerała rosyjskiego w ostatnich lątach ? 
A przecież jest to ustęp z listu Katarzyny II. 
do Repnina zr. 1794 przed rzezią: pragską 
pisany, a który się w pismach po Kościusz- 
ce pozostałych przechował. 


KORESPONDENCYA CZASU. 


kraków 10 stycznia. 


(M.M) Korespondent do Gazety Narodowej z 
Krakowa, pisząc o statacie gminnym dla tego mia 
sta i o krokach przez tutejszych obywateli w tym 
przedzaiocie poczynionych, słyszał że dzwonią, lecz 
nie wie w którym kościele. Rzecz ta wymaga wy- 
jaśnienia, aby sprostować mylne doniesienie p. ko 
respondenta i obywatelstwo krakowskie od nie- 
właściwych ipsynuacyj jego zasłonić. 

Kraków znajduje się w tem wyjątkowem po- 
łożeniu, że między wszystkiemi miastsmi w pań 
stwie anstryackiem samo jedno rządzone i admi- 
nistrowane jest wyłącznie przez magistrat bez naj 
mniejszego udziału obywateli, Ani Wydział miejski, 
ani Rada miejska, ani jakiego bącź nazwiska re- 
prezeutacya miejska od lat pięcin w Krakowie nie 


Część ‘literacko - artystyczna. 
ROMANS 


uczciwej kobiety. 
| (Ciąg dalszy). 


XXIF. 


Pierwsza pani d” Estrel skruszyła kopię; musia- 
ła być bardzo rozgniewaną, kiedy w tym przypad- 
ku zapomniała delikatności właściwej jej dobroci. 

— Czy znajomy pan Dolfin? rzekła do Maxa 
przedstawiając go skinieniem ręki. Zdaje mi się, 
że opowiadałam panu jego: historyę. 

„— Winienem panu wytłomaczyć się — rzekł 
Max —jeżeli się nie mylę, spotkawszy go kiedyś na 
polu, -proponowałem mu służbę u siebie, podobnoś 
pomocnika przy ogrodniku. Jednakże to mię tłó- 
maczy, że miałeś pan na sobie chłopską siermięgę, 
a na dworze było już ciemno. 

Miewam niekiedy dziwne zachcenia — od- 
parł pan Dolfin tonem łagodnym i stanowczym — 
lecz o ile lubię zmieniać ubiór, o tyle nie lubię 
zmieniać mieszkania. Mieszkam po prawej stronie 
w Reauville, na. wzgórku, w odosobnionym domku, 
zapewne znanym panu margrabiemu. Jeżelibyś miał 
zamiar ofiarować mi jakie inne miejsce, lub życzył 


s 
„mo Na teraz. (dużo -mam zatrudnienia = odpo- 
kary Max niedbale — nie myślę tylko o moich 
wa wilkach, gdzie mi 'się. podziały, i czy przy 
pem nie przemieniły się w zające! Prawde 
E, gg y Hayag "gee zajmowały. mię zwierzęta 


„l wąż ma swe zwyczaje, walki i miłostki.« 


— Ale Pan Bóg odmówił. mu skrupułów sumie: 
nia — wtrąciła pani d' Estrel. Osobliwa to- choro- 
bal Czy dasz wiarę, margrabio, że pan Dolfin mi- 
mo zaklęć matki i moich przedstawień, więcej niż 
kiedy, uparł się zostać trapistą? Osądź nas, wyper- 
swaduj temu biednemu chłopcu, któregobym pra- 
gnęła powrócić matce ! 


sobie Poznać mię bliżej, niezawodnie tam mię: za- 


Słysząc to biedny chłopiec, omal że nie wybu- 
chnął. Siedział'jak na mękach, usta mu drgały, 
ale wzrok jego spotkał się z moim, i stłumił unie- 
sienie gniewu. 

— Och pani! — odrzekł z smutnym uśmiechem 
— nie wątpię, że pan Lestang może być biegłym 
kazuistą ; atoli sam się przyznał, że w głowie sie- 
dzą mu dwa wilki. Dla tego też nie mniemam, aby 
tajemnice mego sumienia dostarczyć mogły mate- 
ryi do rozmowy. Smutny ten i nudny przedmiot 
trudno zrobić zajmującym. Nawet pan Lestang z ca- 
łym swoim dowcipem nie dałby mu rady. 

— Bardzo słusznie nie przyjmujesz pan mego 
pośrednictwa — mówił Max. Nie znam się na cu- 
dzych interesach, i swoje zaledwo rozumiem. Zre- 
sztą aż nadto poznałem świat, abym miał coś po- 
tępiać. 'Pewnemu malarzowi, wielce zasłużonemu 
w swoim zawodzie, opowiadano raz tonem nader 
traicznym, jakieś okropne szczegóły okropnego oj- 
cobójstwa: „Czyż na to nie wzdryga się natura, 
przyznaj pan* — rzekł opowiadający. 

— „O mój Boże! —i odparł ozięble — wszystko 
zależy od punktu widzenia“. — Tak jest pani ; 
wszystko zależy od punktu widzenia, i wszystko 
pod | pewnym względem da się “usprawiedliwić, 
obok siebie iść w parze, anioł z bydlęciem, noc ze 
(dniem, 
ze śpiewem słowika, miłość Wertera z miłością za- 
lotnicy. Życie ma wiele dobrego, ale wiemyż my 
czy Śmierć nie przynosi jeszcze żywszych rozko- 
szy ? Śmiech rozwesela ; jednakże poeci zapewnia- 
ją, że patrząc na świat przez łzę, odkrywają się 
niezrównane piękności. Śród tej powszechnej tie- 
pewności, niech każdy radzi się własnego humoru, 
z tem zastrzeżeniem, że cokolwiek obierzem, pó. 
winniśmy: odważnie przyjmować wszystkie następ- 
piya: wybo m. ooteonz. stnewożzęi 

— Wybórhie pan mówisz! — rzekł Dolfin. Jeże- 
libyś mię bliżej poznał 'nie wątpiłbyś o mojej świa- 
domości tego, co robię, i nie powiedziałbyś, że nie 
chciałem przewidzieć wynikających ztąd następstw. 

— Łatwo to mówić! — zawołała pani d' Estrel-— 
przecież bywają: następstwa, których przewidzieć 
trudno." Często zbyt wiele ufamy sobie, i nie bie- 
rzemy w rachubę tej gorączki przychodzącej z cza 
sem, 4 trawiącej wszystko. Żal, wstręt przesytu, 
o; wspomnienia, te chwasty, p że cią- 
gie wyrywamy je z naszego ogrodu, odrastają nie 
widzieć jak i kiedy. . e E Migi kO CMEI. 


klasztor z karnawałową hulanką, miserere 


ściołem gdy o Wschód idzie, gdy zaś ó Za- 


istnieje *). Wszelkie prośby, przedstawienia i de- 
putacye do byłego ministra Stanu w celu uzyska- 
nią jakiegoś naturalaego porządka rzeczy w Kra- 
kowie przesyłane, okazały się bez skutku. Odsy 
łano nas do przyszłego sejmu, — a sejmu nie było! 
Wszelako obywatele tutejsi, praguąc, by chwila 
stanowcza nie zastała ich nieprzygotowanymi, ze- 
brawszy się w kole prywatoem przed kilku laty, 
uprosili kilku ze swego grona, miaaowicie: pp. 
Kopfa obecnie p. o. prezesa Sądu krajowego, Hel- 
cla, adw. Kańskiego i Machalskiego, Wolfa, Bara- 
aowskiego, Weigla, Oltingera, radzcę magistratu 
Strzeleckiego i Mendelsohoa, do zajęcia się wypra- 
cowaniem projekta do Statatu gminnego dla mia 
sta Krakowa, w tym celu, by przyszła reprezen- 
tacya miasta zastała jakiś substrat gotowy, a tem 
samem snalazła ułatwienie w katedah swoich nad 
statutem. Projekt przez wyżej wspomnionych oby- 
wateli został wypracowany i w kilkanasta egzem- 
plarzach wydrakowacy, lecz, jako praca czysto 
prywatna przez prywatne zebranie inicyowana, 
publicznie ogłoszony nie został, tak dalece, iż pro- 
jekt tem, oprócz tych panów którzy się wyprąco- 
waniem onego zajmowali, mało komu w Krako- 
wie znanym był i zdaje się dotąd znanym nie jest. 

Wedle ustawy s r. 1862 art. XII, miasto Kra- 
ków ma niewątpliwe prawo uzyskania ; osobnego 
statutu gmianego, mającego na względzie szcze- 
gółowe i odrębne jego. stosunki i właściwości — 
w drodze ustawodawstwa krajowego — tj. przez 
sejm krajowy. Idzie więc jedynie o to, zkąd ini- 
cyatywa do tego, od kogo propozycya, projekt te- 
go statata wyjść powinien, czy od magistratu kra- 
kowskiego, czy od sejmu, czyli w końcu od 
samego miasta Krakowa ? 

Wątpię, by ktokolwiek mógł utrzymywać, iż 
magistrat projekt statutu powinien lub nawet tyl 
ko mógł przedłożyć sejmowi, a to z tej prostej 
awagi, że magistrat jest niczem innem jak urzę- 
dem miejskim, od miasta zawisłym; że on wedle 
woli i postanowienia miasta, nie zaś miasto wedle 
jego projektów urządzonem i rządzonem być po- 
winno. 

Również jest niewłaściwą inicyatywa sejmu kra- 
jowego w tej mierze. Trudno bowiem przypuścić. 
aby sejm w składzie swoim zdołał zbadać i 
w ustawie czysto miejscowej natury objąć te wszy- 
stkie częstokroć na pozór drobnostkowe i mało 
znaczące szczegóły i odrębności, jakie się w każ | 
dem mieście a szczególaiej w Krakowie spotyka, 
a które na miejscu, że tak powiem, na własne 0- 
czy rozpatrzyć i wedle miejscowych pojęć ocenić 
i urządzić należy, jeżeli statut, zamiast jasności i 
dogodności dla miasta, zamętu i największego nie 
ładu w jego stosunki pie ma wprowadzić. 

Ioną rzeczą jest nstawa gminna dla całego kra- 
ju, iong zaś statut dla szczegółowego miasta. 
W tamtej urządza się stosunki ogólne gmin,- po- 
wtarzające się cd gminy do gminy, zaczem po 
wszechnie znane, w rozmowach i w dziennikach 
obszernie rozbierane; w statucie miejskim urządza 
się zaś szczegółowe stosunki jednego miasta, ma- 
jąc na względzie oraz historyą, majątek, stopień 


*) Rada miejska zniesioną została r. 1853, a na- 
stępnie tutejsza władza administracyjna mianowała 
obywateli na członków Wydziału miejskiego; a ci prze- 
rsedzepi śmiercią, wystąpieniem, wyjazdem wielu z po- 
między siebie, usunęli się wreszcie aupełnie. (Red.) 


cko, daj sobie czas do namysłu; zaczniej wojążo- 
wąć, obracać się po świecie,; nowość i rozmaitość 
przedmiotów rozproszy twój smutek, wyleczysz się 
z niego szukając rozrywek, a kto wię, czy za rok 
lub dwa, nie powiesz uderzając się w czoło: Tym 
szaleńcem mającym się za niewyleczonego czyż to 
ja byłem? 

— (o się mnie tyczy łaskawa Pani — rzekł 
Max — nie mam tej wiary w skuteczność podró- 
ży. Wyobrażenia, któremi pieściliśmy naszą mło- 
dość, w ktore włożyliśmy pierwiastki ducha, zosta- 
wują u nas niestarte ślady. Można mieć kaprysy, 
zachcenia, lecz prędzej później wracamy do pier- 
wszej skłonności. Wierz mi Pani, kto tylko raz 
miał pociąg do klasztoru, skończy na klasztorze. 
Przeszkadzaj mu, staw zapory jego namiętności; 
w końcu óżeni się z przedmiotem raz ukochanym. 
Czy się podajem prądowi zdarzeń, czy się mu 0- 
pieramy, przeznaczenie nasze musi się spełnić. Po- 
dług tego, nic to nie szkodzi, żeby aspirant klasztorny 
pohulał sobie po świecie; bywają przygody, które 
człowieka podnoszą; odgłos jego grzechów doda- 
je blasku aktowi nawrócenia, co nie małą jest ko- 
rzyścią dla penitenta, albowiem jeszcze Wolter po- 
wiedział, że nie ma nic nieprzyjemniejszego jak 
być powieszonym: po cichu. Dodajmy i to, nie 
mówiąć już nic o sławie, że skrucha nie mająca 
to kruszyć musi być nader męcząca; roztropność 
każe przyspósobić jej materyał do Kruszenia.... 
Jeden z moich przyjaciół hrabia L**, którego mam 
za prawdziwego lunatyka, uczuł się nagle nawie- 
dzonym łaską, i natychmiast wyrzeka się świata, za- 
baw i rozrywek, klepie pacierze, biczuje się, po- 
ści i suszy, w końcu znika jak kamień w wodzie; 
nikt nie wie gdzie się podział, na jaką puszczę 
schronił się opłakiwać swóje grzechy? W jakiś 
czas potem spotykam go we Włoszech między Flo- 
rencyą a Rzymem podróżujacego we dwójkę z pa- 
rą ślicznych ocząt, i zadartym noskiem. — Jakże 
kochany hrabio pytam go — czy zawsze biczujesz 
SIĘ 1pościsz? — Jakto nie widzisz, że zbieram ma- 
teryały do przyszłej pokuty? — Powiedział to ni- 
by żartem; a jednak we dwa lata został mnichem. 
Historya nie nie dodaje, co na to rzekły czarne 


oczęta. 


Dolfin zerwał się z krzesła; widać przebrało się 
jego cierpliwości, Nie wiem co chciał zrobić lub 
powiedzieć; dość, że miał wyraz człewieka przy- 
wiedzionego do ostateczności, a idącego za popę 


ku. P 


dem swojej rozpaczy. Powstałam także, żeby za- 
pobiedz gdyby miało przyjść do jakiej awantury. 
Na szczęście wszedł do pokoju ksiądz nieznany 
mi z fizyonomii. Dolfin ujrzawszy go, odskoczył 
w tył o dwa kroki, potem rzucił się ku niemu i 
zawołał: Tyżeśto kochany księże! 


— Prosto przybywam z-Korfu — odrzekł dù- 
chowny witając go z uszanowaniem — przebaczysz 
mi z łaski swojej, że w przód nim do ciebie wRe: 
auville. wstąpiłem, tu do pani d'Estrel, do której 
mam umyślne polecenie. 

I zwracając się do gospodyni domu, witającej go 
podaniem ręki, dodał: Pani zapewne uwiadomioną 
byłaś 0 moim tu przyjeździe. Czy pan Dolfin nic 
o tem nie wie? 

— Rzeczywiście, wiedziałam mości Xięże — od- 
rzekła pani d Estrel, — że miałeś tn przybyć i 
sprobować czy się nie uda perswazyą nawrócić na- 
szego chorego — przeto obawiając się, aby ta 
wiadomość nie przyspieszyła zupełnego zerwania 
z matką i światem, o co takiej szalonej głowie nie 
trudno — wolałam nic nie powiedzieć. — Wyra- 
zy: masz chory i szalońa głowa niemile brzmiały 
w uszach xiędza Neraud. Jego uniżoność i sposób 
mówienia okazywały wysokie poważanie dla dawne- 
go wychowańca, co tem więcej zastanawiało, że 
fizyońiomia tego xiędza okazywała człowieką umie- 
jącego sobie nadać powagę; był on z rodzaju głów 
niebogatych w ideje, lecz władających niemi, co 
właśnie nadaje im wpływ na ludzi, że dręczą ich i rzą 
dzą nimi. Z resztą wychowaniec dawnó już wyszedł 
zpod jego władzy, być może; że mistrz podziwiał 
w nim charakter przeciwnika niedającego niczem 
sobie zaimponować. Gdy więc pani d'Estrel wy- 
raziła się tak lekko o Dolfinie, xiądz nie mógł 
wyjść z podziwu, na co uśmiechnął się Dolfin. 

m W rzeczy samej jestem biednym szaleńcem! 
— zawołał nasz chory, i wstrząsnął grzywą buj- 
nych kędziorów, spadających na ramiona, a spoglą- 
dając na Maxa, dodał —: Bywają jednak święte 
szaleństwa, mające prawo gardzić mądrością świa- 
towych pyszałków, i dowcipami z stołecznego bru- 
oczem, wziąwszy. księdza pod ramię, rzekł z 
wymuszoną wesołością: Odłóż Ojcze na później roz- 
mowę z panią d Estrel, a teraz zabierz się do pil- 
niejszej rzeczy, i daj rózgą swemu wychowańcowi, 
temu biednemu dziecku. 

Powiedziawszy to na pół z przymusem na pół 


oświaty, wyznania religijne i inne takie właściwo- 
ści miasta, których inne nie posiadają, a których 
ogół posłów sejmowych znać nie może i znać nie 
jest obowiązanym. 

Sejm chcąc się zajmować statatem dla miasta 
Krakowa, bez poprzedoiego objawienia życzeń 
miasta, bierze na siebie pracę zmudną, mozolcą, 
długotrwałą, a przytem niewdzięczaą. Albowiem, 
czyli to wyznaczając do ułożenia statutu komisyą, 
czyli to biorąc za podstawę dyskusyi jakiś pro- 
jekt prywatny, zawsze może być pewnym, że po 
dłagich pracach nie zadowolni ani życzeń ani po- 
trzeb miasta; bo w końcn, któż te potrzeby dokła- 
dniej znać , „jniej przedłożyć zdoła jak sami 
obywatele krakowscy? Dla tego też, kiedy jeden 
z posłów krakowskich przedłożył sejmowi wapo- 
mniony wyżej projekt prywatoy Btatutn (nie zač, 
jak korespondent utrzymuje, projekt komiteta by- 
łego wydziału), obywatele miasta z zdawieniem 
zapytali się: „Cóż to za projekt? kto go zna? kto 
go czytał? ço òn zawiera? czyjem on dziełem? 
czyli on odpowiada potrzebom, stosunkom i ży- 
czeniom naszym? My o tem wszystkiem nie nie 
wiemy !* 

Nie jestże więc rzeczą prostą, naturalną i naj- 
właściwszą, żeby projekt statntn wyszedł od mia- 
sta Krakowa t.j. od reprezentacyi jego, podobnie 
jak projekta statutów dla Tarnowa i Lwowa wy- 
szły od Rad miejskich tychże miast? Trudno za- 
przeczyć. Sejm mając sobie przez reprezenta- 
cyą miasta Krakowa przedłożony projekt statutu, 
a w nim sformułowane w najdrobniejszych szcze: 
gółach życzenia i zapatrywania się obywateli Kra- 
kowskich na przyszłe urządzenie miasta, przystąpi 
do narad i uchwał nad nim z tem większą ła- 
twością i swobodą, wiedząc, czego sobie miasto ży- 
czy i jak pragnie mieć ursądzone stosunki swoje, 
mie potrzebując na każdym kroku zastanawiać się 
i badać, ażali ten lub ów paragraf zgodnym jest 
z potrzebami miasta, z jego odrębnem. położe- 
niem itp. Nie przesądzając bynajmniej, możoa 
wszelako już dziś przepowiedzieć, że najwaźciej- 
sze kwestye, np. żydowska i kwestya majątku 
miejskiego zupełnie inaczej pojmowane i rozwią: 
ząne będą w Krakowie, aniżeli we Lwowie. 

Lecz miasto Kraków znajduje się obecnie mie- 
stety! w tem błędnem kole, że ebcąc,uchwzjić i 
przedłożyć sejmowi ma Pos rae Y wprzód 

ieć drma ia ; w 
skiej, l Bado qigim, an. Ur miasto RT a oie 
dnego koła wyprowadzić zdoła? -P,; korespondent 
wskazuje nam sejm krajowy, do którego w tej 
sprawie petycyonować należy i poczytuje za zbro- 
dnię obywatelom krakowskim, że ipną do tego 
celu drogę obrali. Mamy dla sejmu naszego wy- 
sokie poważanie i należną mu cześć oddajemy, 
lecz rozumiemy również, że sejm jest ciałęm pra - 
wodawczem nie administracyjnem; zaś zaprowa- 
dzenie tymczasowej Rady miejskiej w Krakowie 
jest krokiem admivistracyi krajowej, będąc środ- 
kiem przechodowym, chwilowym, dopóty trwać 
mającym, dopóki miasto w drodze prawodawezej 
stałego statuta nie uzyska. Zaczem nie do sejmu 
krajowego lecz do władz admioistracyjnych w tej 
sprawie udać się należy: i tę też drogę obywatele 
krakowscy obrali. Nawet drogę prostej petycyi do 
sejmu o popieranie u rządu prośby swej pie uwa- 
żali za właściwą, wiedząc, że petycya tąka odo- 
słanąby była do wydziału petycyjnego, zaś wy- 


dobrowolnie, zabrał xiędza ze sobą, a nas poże- 
gnał nieśmiało, jakby zawstydzony. - , 

Zbliżyłam się do stolika i przeglądałam albumy. 
Max pocichu pomówił kilka słów z panią d' Estrel, 
poczem także wyszedł. Natenczas, przystępując do 
niej, powiedziałam, że przybyłam w zamiarze wy- 
tłomaczenia się z mojej. opryskliwości, lecz potem 
co zaszło... 

— Och! nie zajmuj się. mną! — przerwała z ży- 
wością niezgodną z jej charakterem. , Spokojność 
twoja przestrasza mię. Zdaje mi się, że ani Pojmu- 
jesz, jak niebezpieczne jest twoje położenie | Czyliż 
nie widzisz od tygodnia tych walk nieustannych i 
zaciętych, jakie Max stacza ze sobą? Widocznie 
sam się trawi, pożera. Przed chwilą niemały gwałt 
sobię zadał. Umyślnie szukałam zaczepki z Dolfi- 
nem, bojąc się, żeby on go nie zaczępił; za to ju- 
tro, a może za kilka godzin, będziesz on „umiął 
panować nad sobą! Sprężyna po takim nągisku:od- 
skoczy gwałtownie. Pamiętaj drogie dziecko, że ży- 
cie twoje może być w niebezpieczeństwie. _ = 

— Droga pani — odpowiedziałam — nie Zaj: 
muj się, proszę, moim;losem, bo ci to nięgłidko ię 
dzie. Żebyś była nie pisała listu do pana Dolfina, 
nie byłabym go tu spotkała. Uspokój się pani; 
R nie lękam się niczego i gotowam ña. wszy- 
stko. 

„ Ona chciała ponowić natarcie — ja zaś ściska 
jąc: jej rękę, rzekłam: Nie ten głuchy kto nie sły- 
szy, ale ten co nie chce słyszeć. - 

Z Chamaret do Grignan. gościniec idzie prostą 
linią przez dobre pół mili. Gdy jeszcze dość widno 
było o zmroku, dojrzałam na końcu linii gościńca 
kabryolet, toczący się z Dolfinem i księdzem Ne- 


Wy. |rand. O dwieście kroków za nimi Max na swoim 


gniadoszu pośpieszał małym kłusem. Nareszcie ża: 
trzymał się, czekając na mnie;,i resztę drogi ję; 
chał już przed, już za moim powózem, niekiedy 
podjeżdżał blisko, zazierał do powozu i przygryzał 
wąsy. Fizonomia jego miała wyraz dawniejszy ; 1- 
stna twarz z bronzu, znana mi dobrze. Co z tego 
będzie? jak się to skończy? serce moje przepeł- 
niało się goryczą, a gorycz ta pozwalała mi spo- 
glądać w przyszłość obojętnie. 


. (Dalszy ciąg nastąpi.) 
ao Ba 


Mai 


2 CZAS z Piątku 12 Stycznia 1866 


—_ = 


nZ polskim żydem Leonem Krongoldem, ten je mu 
„wymienił i mówił, że to są pieniądze, które kazał 
robić ks. Sapieha itd.“ To fałszowanie sprawo- 
„zdania sądowego wcale nas nie dziwi, bo Dzien- 
„nik Warszawski w tem jednem jest konsekwen- 
„tny, iż bezczelnie kłamie ; ale przeciw temu jego 
„kłamstwu zaprotestować musim dlatego, że ko- 
„respondencya lwowska oznajmia ma czele, iż 
„przegląd procesu Rotteramana podaje ze sprawo- 
pzdań Czasu. Aby czytelników, którym Czas jest 
„nieprzystępnym , wprowadzić w błąd, nie waha 
nig Dziennik Warszawski, czy też jego korespon- 
„dent, uciec się do podłego podstępu, by naszem 
„imieniem okryć swoje potwarze, co zresztą nie 
„pierwszy raz mu się zdarza.“ 

W odpowiedzi ng te fułsze i obelgi przytaczam 
własne słowa Czasu z doia 24go grudnia 1865 r. 
Nro 294 kolamna trzecia, szpalta druga, wierz 26 
i następujące od góry: 

Kołłątaj „zapytany , e przyszedł do fałszy 
„wych pieniędzy, opowiadał, że w Londynie poznał 
nsię z ejat dem Leonem ten mu 
nje wymienił mówiąc, że to śą pieniądze, które ka- 
„zał robić ks. Sapieha”... LĄ ring: 

Tych kilka słów z Czasu wystarczy na sprosto- 
wanie obelżywego sprostowania Czasu. 

„ Wzywam Czas publicznie, aby raczył powtórzyć 
Je w iuteresie prawdy. 

„ Gdy jednak wobec oszustwa tak bezczeloego 
jak pomienione Czasu sprostowawie, trudno Się spo- 
dziewać, by ten zacny organ chciał dobrowoloie 
zadość uczynić wezwaniu, proszę dyrekcyę Dzien- 
nika Warszawskiego, aby włeściwemi krokami, Czas 
do tego zmusiła, i 

Trzeba raz i czytającej publiczności w Galicyi 
oczy otworzyć. 5 1 

Age Dziennik Warszawski. 


go pieczołowitość o utrzymanie niepodległ. ści Rzy. |ków krajów korony węgierskiej między sobą, tu- 
mu i pozwolenie zbierania we Francyi ochotników | dzież do całej monarchii, urzeczywistnić możemy, 
do wojska papiezkiego. czynimy nadto zależną od pizynależaego uwzglę- 
Lord Cowley nie mógł, z przyczyny burzy na |dnienia specyalaych interesow krajowych Naszego 
morzu, przybyć do Paryża doia 1 stycznia i zło- | Wielkiego Księstwa siedmiogrodzkiego tudzież od 
żyć powinszowania Cesarzowi; ale jak tylko po-|poręczenia prawnych pretensyj różnych nmarodo- 
wiósił, prosił Cesarza o szczególną audyencyą, i| wości i wyznań przez nas również ocenionych, tu- 
wczoraj ją otrzymał. dzież od odpowiedniego celowi uregulowania kwe- 
Dziś Cesarz miał przyjąć p. Vau Praćta nad-|styj administracyjnych tego kraju. 
swyczajnego posłańca Leopolda II. Mając na nwadze to postanowienie Nasze uzna- 
Wojskowe powstanie hiszpańskie zdaje się wzma-|jemy za stósowne sejm teraźniejszy aż do dałsze- 
gać; telegraf między Madrytem a Paryżem jest|go postanowienia odroczyć. 
przerwany ; stolica biszpańska została ogłoszoną | Zarazem stanowimy, iż bezwłocznie ma się od- 
w stanie oblężenia. Powstaniu przywodzi jenerał | być wybór reprezentantów Siedmiogrodu mających 
Prim, popierany przez partyą progresistów. Rząd |być wysłanymi do sejmu koronacyjnego agitujące- 
hiszpański broni się energicznie. Rezultat obrony |go się teraz w Naszem królestwie węgierskiem, a 
nie moż» być jednak przewidziany w kraja tak|My zalecimy zarządzić co należy, aby ta katego- 
śliskim jak Hiszpania. Ambasador hiszpański bywa | rya regalistów, dla której pierwszy paragrat VII 
sm wę u pana Drouyn de Lhuys i z nim się na- |artykuła ustaw węgierskich z r. 1848 przeznacza 
radza. Minister odebrał dwie depesze piśmienne | krzesło i prawo głosowania w izbie magaatów, o 
vd p. Mercier, ambasadora w Madrycie. Jak jaż|ile możności jak najrychlej powołaną została do 
doniósłem, Cesarz jest przeciw ruchowi i progre-| Peszta. 
sistom, którzy od zjazdu dwóch koron w Biarritz, | Pozostajemy wam zresztą z naszą cesarsko-kró- 
związali się bardzo ściśle z Aoglią i Włochami. |lewską i monarszą łaską i życzliwością niezmier- 
Dzienniki rządowe podnoszą zazczenie wyrze- | nie przychyloymi. 
czenia się przez Juareza samowoloego przedłuże-| Dan w Naszem mieście głównem i stołecznem 
nia władzy praroetcyicej. Widzą one w tem o-|Wiedcin na dniu 25 grudnia, roku pańskiego ty- 
statni upadek opora republikanów. Poufaie mówi|siąc ośmset mześćdziesiątego piątego, panowania 
się tu, że jen. Ortega, legalny chcć tymczasowy | Naszego ośmnastego. 
następca, może się dać ująć przez Maksymiliana I. Franciszek Józef w. r. 
Dzienniki paryzkie ohurzyły się na zakaz dany PW TIR PE WT: 
w L'twio kupowania maja tym, którzy. ae Na Jego Ces. Król. Ap. Mości rozkaz najwyższy 
wią polskim językiem. Wykazały one, że te osoby | Mikołaj hr. Teleki w. t. 


są Litwinami i że pod pozorem polskości- RoBya 
ich sumowołnie rabuje. Zakaz, o którym moówa,|  Wtóry dokument — również reskrypt cesarski do 
choć przewidziany, sprawił wrażenia w Toileryach. | sejmu siedmiogrodzkiego — poleca rozpisanie wy- 
W ministeryum,; spraw zagranicznych uważają | borów do sejmu węgierskiego. Osnowa tego doku. 
jąko czysto rosyjski liat patryarchy stambulskiego | menta jest następującą : yrazy o które chodzi, są rzeczywiście w za- 
napisany do księcia Kazy. Od niejakiego czasu agent My, Franciszek Józef Pięrwszy, z Bożej łaski | cytowanym numerze Czasu z 24g0 gradaia r. z. 
rumuński, bawiący w Par,żu, bardzo się krząta. | Cesarz Austryi, Apostolski Król Węgier, Czech, | Przeoczyliśmy je przez pośpiech czy nienwagę, 
Dziś odbywają się w departamencie Orne wy- Galicyi i Lodomeryi; Król Lombardyi, Wenecyi 1| wyznajemy. Nasza w tem wina: omylić się mo- 
bory na d:putowanego. W ministeryum spraw we- |Illryj, Arcyksiążę Austryacki, Wielki książę Siedniio- | źemy, złój niay nikt nam jeszcze nie zarzucił. 
więk ae nadzieja, że przemoże p. Mackan, | godzki i brabia Szeklerów itd. itd. kr AG prawdy nigdy nas żadne odwołanie nie 

yF TZCONY: : A r Jaśnie wielmożni, ezcigodni, szlachetoi, wysoce | *082t0wa10... 2 y adsyasoęiilwg 
Olato, adj a) a razi się w doiu 22 po urodzeni, wielmożni, przożaddi szląchetoie urodze-| P gad lg ga tu jedną Dziennikowi okoliczność 
tesarskiej * nowy prezes oda władzę jednomu | 2È roztropni i mądrzy, kochani. nasi, wierni. ER Eg a zp doby aa pani ngk 
P | 7 będzie czekać aż Iaba sprawdzi | Przychylając się do próżb zwołanego w moc oda} a jo Bóg © Pph C igur nich 
jego wybór. Tym sposobem zostanie uregulowaną | Naszego reskryptu konwokaeyjnego z dnia 1 wrze- | pari artykuł przeciw oam wymierzony w Sprawie 
jego nominacya. śnia 1865 r. w Naszym królewskiem wolnym mie- | zogoioła rzymskiego w Polsce, a zatem bardzo 
Proces jaki mają Constitutionnel i Pays jest smu. | Scie Kołuszwarze, sejmu Naszego Wielkiego Księstwa ważcćj, Upomaieliśmy si >" w numerze z 7g0 
tny, szczególniej dia pana Grandguillota, Mówią, | Siedmiogrodzkiego, w reprezentacyi na dnia 1880 | czetmca r. z.. Skoro pł a 23 t. m. Dziennik 
że rząd myśli wyrzec się tych dzienuików i zało. |grudnia r. b. nam przedłożonej, wyrażonych, u- oświadczył, że przez „nieuwagę to nozynił, zaraz 
żyć nowy organ pod redakcyą p. Cacheval Clari-| znaliśmy się spowodowani przyzwólić łaskawie, | w numerze z25g0 £. m. za waban z 78 m 

guy. Zakaz wpuśzczavia -Indépendance do Francyi |iżby na zwołany przez Nas na dzień 10 grudnia |; przyjemnością” to jego bt A a 

nie został jeszcze odwołany. : r. b. sejm węgierski w naszym królewskim wolaym| ję niestety, nie zawsze Dziennik da się tak 
Na kursie w koleginm fraveuskiem p. Wiibelm | mieście Peszcie zebrany, wysłano regalistów i po-|jgtwo nakłonić do odwołania zwłaszcza potwarzy 
Guizot zrobił niemal fiasco. Wykład jego był sła-|Słów i z Naszego Wielkiego Księstwa Siedmio- | „a cały naród rzucanych, jak tego pomiędzy ia- 
by. Natomiast Age utrzymał owacyą. Studenci En Yo sposób i wedłog ustawy wyborczej gmi, dowiódł w okropnój zer m o ucinąne 4 
odprowadzili go do jego mieszkania. i à ki chłopom przez obywateli w radomskim. Gali- 
Stósownie do tego polecamy wam łaskawie ko- ; 4 RAL sa: gy 
aa kijan dlo e mitato dystryktów, włącznie |°? t980 uieząpomoiała. Dziennik niepotczebuje jéj 


z dystryktem Naszodzkim, do władz: szeklerskich, oue a oi " RAK Pikas dw th me wi 
do władz i dystryktów saskich, do miast wolnych A Gilas, jak o Daimnilas Warsz afr j pe a 
i targowych królewskich, wydać ódpowiednie roz- : e 
porządzenia, aby w myśl postanowień II ustawy| — Ukae z d. 26 grudnia 1865 tyczący się Urządzenia 


siedmiogrodzkiej z r. 1848 wybory posłów spie- $ +53 f 7 
sznie dokonano, a wybrani na obrzędujący jaż duchowieństwa świeckiego w Królestwie Polskiem. 
(Dokończenie.) 


sejm węgierski bezawłocnie udać się mogli. 
Art. 23. Wikarynszów etatowych, oznaczonych 


Zostajemy wam zresztą z Naszą cesarsko-kró- 
lewską i monarszą łaską i życzliwością niezmien- | w artykule 21, naznacza zwierzchność dyecezyalos, 
z zezwolenia Komisyi rządowej Spraw weuętrz- 


nie przychyloymi. 
nych i duchownych. Przy nąznaczeniu wikaryn- 


je na żądanie Komisyi, należałoby z tego korzy- 
stać i najpizód przedsięwziąść zakapoo zoajdują- 
jącego sig n właścicieli większych zboża, przez 
co mie tylko byłyby zaoszczędzon: koszta dowo 
zu z dalszych targowie, ale i zapomoga podwój- 
ną, bo zarazem udzielona i właścicielom większym 
przez ułatwienie im sprzedaży posiadanych zie- 
miopłodów. 

Komisya badżetowa, której sprawozdawcą poseł 
Zyblikiewiez, wniesie do Izby swe przedłożenie 
dopiero po załatwieniu w Izbie wniosków o snb- 
wencyę dla szkoły Dublańskiej, Czernichowskiej itd., 
które to uchwały wpłyną na ustanowiecie liczb 
w budżecie. 


dział petycyjny cie miał sposobności przedstawie 
nia sejmowi ani jednej z tych licznych petycyj, 
które dotąd do sejmu zaniesione zostały. Na taką 
zwłokę obywatele tutejsi sprawy swej narażać nie 
chcieli. 

Prostując w końcu mylue podanie p. korespon- 
denta, co do treści prośby rządowi przedstawionej, 
której zapewne nie czytał, dodaję, że bynajmniej 
nie zasady statutu lwowskiego, lecz zasady wy- 
wyborcze, wedle których wybory posłów do sej- 
ma krajowego w Krakowie się odbywają, wska- 
zane zostały w prośbie do zaprowadzenia tymcza 
sowej Rady miejskiej, a to z tego powoda, że spi- 
sy wyborcze od ostatniego wyboru posła w Kra- 
kowie są gotowe i że w przeciągu jeduego mie- 
siąca zuaczue zmiany w nich zajść nie mogły. 

Co się zaś tyczy zarzutu, jakoby tylko jakaś 
część obywateli krakowskich tą sprawą się zajmo 
wała, należy odpowiedzieć, że zawsze i wszędzie, 
gdzie idzie o sprawy publiczne, tylko jedaa część, 
mniejsza lub większa, lecz zawsze tylko ta część 
obywateli niemi się zajmuje, której dobro powsze- 
choe w obecnym przypadku, ioteres miasta, przy- 
wrócenie mu prawnego porządku rzeczy leży na 
sercu, tem bardziej w Krakowie, gdzie nie ma ża- 
dnej legalnej reprezentacyi, mającej prawo prze- 
mawiania w imieniu ogółu obywateli. 


Z nad Dunajca 9 stycznia. 


(t J) Jedna z najważniejszych dla Galicyi spraw 
któremi się sejm krajowy zajmuje, jest bez wątpie 
nia sprawa kadastru gruntowego. Dowodem tego 
widocznym jest jednomyślność jaką na sejmie 
wnioski w tym przedmiocie uchwalonemi zostały. 

W. rząd uznając jak niezbędoie jest potrzebnem 
dokładne przeprowadzenie osztcowań kadastral- 
nych, postanowił wyjątkowo dla Galicyi powtórne 
przeprowadzenie reklamacyj gmiaaych, przeciwko 
oszącowaniu czystego dochodu. Dobre zamiary 
rządu aie odniosą jednakże pożądanego dobrego 
akntku, jeżeli nie będą uwzględnione stósunki go- 
spodarstwa w krajn, które w oszacowaniu kada- 
strałnem pominięte zostały; a przyjęte mylnie do 
oszacowania słażące i z gospodarstwem krajowem 
niezgodue czynniki, nadal w rachunku użźytemi 
zostaną; oraz, jeżeli naznaczony stronom do zro- 
bienia tychże ponownych reklamacyj cśmiotygo- 
dniowy termio, stósownie do uchwały rejmu na 
15tym posiedzenia w dniu 21 grudnia 1865 r. za 
padłćj, przedłażonym nie zostanie. 

Tak nowych rozporządzeń W. rząda względem 
przeprowadzenia kadastra w skutek przedł. żeń sej- 
mowych, jakoteż i przedłożenia termiņu do pono- 
wnych reklamacyj spodziewamy się i oczekujemy. 

dy jednak rozporządzenie rządowe względem 
przedłużenia terminu dotąd ogłoszonem nie zosta- 
ło, zatem tak. gminy jako i właściciele większćj 
posiadłości przed upływem ośmiotygodniowego ter 
mina reklamacye wniosą. Reklamacye te na pręd- 
ce robione, bez dokładnego obznajomienia się z 
mnogiemi czynnikami wpływającemi va szacunek, 
wyjąwszy ogólnego żądania zniżenia wysokich 
cyfe dochodu; nie wyświecą dokładnie kwestyi 
i nie wpłycą na gruntowne Sprostowanie myłek 
co do czynników do szacunka użytych. Niedokła- 
doe zatem zrobienie tych reklamacyj nie powinno 
wprowadzać rząd w mniemanie o ciemoźności u 
zasadniecia takowych przez strocy reklamujące, 
bo Kkrótkość cśmiotygodniowego terminu będzie 
tylko największą przyczyną niedokładności rekla- 
macyj. Aby więc pozór ten nie był nważany za 
rzeczywistość, strony reklamujące zas rzegać Bobie 
będą prawo korzystania z przedłużenia terminu 
oraz z późniejszych rozporządzeń jak takowe W. 
rząd w skutek uchwały i dzlszych przedstawień 
sejmowych w sprawie kadastru wydać postanowi; 
eo zapewne wkrótce nastąpi, bo sposób w jaki 
oszacowanie grunta przeprowadzodem zostało mie 
odpowiada, sposobowi gospodarowania tak włości- 
uńskiego jakoteż i właścicieli większej posiadłości, 
ani zwyczajowi chodowli bydła w kraju, a co 
więcój, ani możności gospodarowania gdziekolwiek 
w podobny sposób jaki jest wzięty do oszacowa- 
nie, bo nawet w słynących pod względem rolni- 
ctwa Angli, Francyi, Belgii, nie bawożą w prze 
cięcin eo trzy lata pola, jak to kadaster dla bie 
dréj Galicyi żastósował, gdzie nawet co 10 lat w 
przecięciu wynawcżenia pól ornych rachować nie 
można; a rotacye i stósunek zasiewów czyli pło- 
dozmiany do oszacowania przyjęte są tak nie- 
właściwe, że w taki sposób nik nie może gospo- 
darować, bo jest nawet fizycznie nie możebna do- 
bra i zapewniona produkcya zbcża w takim ide- 
alnym płodozmianie, w kilku już latach pole wy 
czerpującym, z którego ułożenia rachnnku pro- 
dukcya zboża tak ogromne a z rzeczywistocią zu. 
pełnie ńiezgodne przybiera rozmiary, mylnie Wy- 
kazując tak nadzwyczajnie duże ilości zboża, ja- 
kich kraj wyprodukować nie jest w możności. 


Z za Wisły 9 stycznia. 


(K. K.) W Czasie z d. 29 grudnia r. z. pisano, że 
za najmniejszą urazą mogłaby gmina wiejska czyli 
gromada usunąć właściciela większej posiadłości, 
gdyby tenże w jedną gminę z nig się połączył. 

dzo słusznie to uważano i przewidywano, 
bo chociaż grunt rustykalny posiadam, w tabali 
wiejskiej (to jest w dawnej dominikalnej) zaintabu 
lowany jestem, skoro tylko zaskarżyłem wcjta do po” 
wiata o nadużycia i opieszałość w interesach gmi- 
ny, tenże wójt podmówił gromadę, aby się wspól- 
nie z nim starsła w powiecie o wykluczenie mnie 
z gminy. Zbiera wójt pomiędzy chłopstwem rozli- 
czne na mnie niędorzeczności jakoby przękrocze- 
nia przeciw porządkowi gminaemu, i na moty tych- 
że wyszukanych najbłachszych argameutw, stara 
się gmina, abym z tejże składa wyłączonym zo- 
stał, a w istocie celem jej jest, by sama gromada 
bezemuie z gromadzkich błoni użytkowała. 

Powołanie gminy każdej jert bardzo wsżae, bo 
wszelkie interesa spółeczne tam się znajdują i na- 
potykają — a nieudolaość w ich załatwieniu bra- 
kiem oświaty sprowadzona, jest najszkodliwazą; 0 
tem każdy opłakane położenie tersżniejsze znają- 
cy jest przekonany. Wypadałoby więc gmivę 
inaczej, jak teraz pozostaje urządzić. Gmina 
zresztą nie może być małą, bo wydatków na u- 
trzymanie i zaspokojenie potrzeb poncsićby nio 
mogła. Spodziewać się więc należy od Sejmu in- 
nej gminy z połączenia dworów i gromad w je- 
dng gmiaę wynikłej. 


Namiestnictwo Galicyi ogłasza co następuje: 

Jego c. k. Apostolska Mość raczył najwyższ:m 
postanowieniem z dnia 11 grudnia 1865 najłaska- 
wiej zezwolić, ażeby dla zapomogi d.tkoiętych 
niedostatkiem mniejszych posiadaczy gruntowych 
w Galicyi na pierwszą naglącą potrzebę wydaoa 
była ze środków państwa suma pół miliona złr. 
wal. auste. do dyspozycyi galicyjskiema Sejmowi 
a względaie Wydziałowi krajowemu jako pięćpro- 
ceutowa w trzech równych rocznych ratach zwro- 
tua pożyczka za gwarancyą kraju. 

Z e. k. Prezydyam Namiestnictwa. 
Lwów 5 stycznia 1866. 


Lwów 10 stycznia, 


(z) Jutro rozpoczyna sejm nasz nanowo przer- 
wane z powodu świąt posiedzenia. Komisye przy- 
gotowały mu obfity zasób do dalszego nieprzer- 
wanego już działania. Komisya do spraw Towa 
rzystwa kredytowego ukończyła przekazaną 80 
bie powtórnie pracę i sformułowała swe wnioski 
w czterech punktach, które już na jutrzejszem po 
siedzeniu przedłoży Izbie. Również postąpiły zna- 
cznie w czynnościach swych, Komisya budżetowa 
i ustawy gminnej. Zarzucano z niektórych stron 
komisyom, podobnie jak i samemuż sejmowi, w po 
czątkach brak należytego pośpiechu. Zarznt to je- 
dnak niesłuszny, pominąwszy bowiem konieczne 
przerwy z powodu świąt, zważyć jeszcze należy, 
że wszystkie czynności podlegają z porządku rze- 
czy pewnym niezbędnym formom i przepisom re- 
galaminowym, których przełamać nie można, a któ- 
re tok czynności nieco opóźniać muszą. Najwię- 
cej zresztą czasu zabiera zawsze porozumienie się 
o pankta zasadnicze, jak i pierwsze z tego powodo 
starcie zdań częstkroć najroźnorodniejszych, całko- 
wicie odmiennych. Gdy jednak przyjdzie do skn 
tku owe zasadnicze w głównej rzeczy porozumie- 
nie, gdy przekonania przez wymianę zdań i głę- 
bsze rozpatrzenie przedmiota wyjaścią się i usta- 
lą, dalsze prace, będące już tylko przyjętych z gó 
ry zasad wynikłością, idą bez porównania pospie- 
szniej. Tak w Komisyi ustawy gminnej kwestya 
o zasadę połączenia lab rozdziału dworu i groma- 
dy w jedną gminę najwięcej zajęła czasu. Kwe- 
stya ta rozbierana w Komisyi obudziła równocześnie 
w kraja silne kr jako bezsprzecnie jedna 
z najważniejszych, będąca podwaliną dalszego roz- 
woju społecznego i pomyśloości krajowej. W li- 
cznych zebraniach obywatelskich po prowincyi, o 
których dochodzą nas wieści, rozbierano tę kwe- 
styę: i w ogóle przeważa przekonanie o potrzebie 

ia dworów i gromad węzłem jednej gmi- 
ny. Za koniecznością takowego pałączenia prze- 
mawiają zarówno polityczne, społeczne jak icy*i- 
lisacyjne względy. Drobne niedogodności jakie z po- 
łączenia tego w pierwszych chwilach nczućby się 
dały nie mogą iść w porównanie z owemi wyż wspo- 
mnionemi korzyściami. Rozłączenie zupełne dworu 
od gromady, byłoby dobrowolnem zrzeczeniem się 
ego wpływn na rozwój spółeczny, zò strony 
tych, którym kierownictwo intellektnalne jako sto- 
jącym na wyższym szczebla oświaty i poczucia 
narodowego, z położenia rzeczy przynależy. Zrzec 
się tego prawa, tej cywilizacyjnej i narodowej 
misyi dla drobnych chwilowych względów i obaw, 
byłoby zarównie niepatryotycznie, jak dla obu stron 
w następstwach swoich bardzo szkodliwem. 

Komisya złożona w Wydziale krajowym do za- 
jęcia się przeprowadzenia sprawy zapomóg, do 
której składa wezwane zostały tazże osoby z po 
za grona wydziału, pod przewodnictwem hr. Go- 
łuchowskiego, ma już otwarte pole spiesznego 
działania, gdyż nadeszła właśnie sankcya cesarska 
uchwalonej w Izbie ustawy w tym przedmiocie. 
Ponieważ według przeważającego powszechnie tak 
jak i w samejże Komisyi przekonania zapomogi, 
aby nie chybiły celu, muszą być dawane w zbożu 
a nie w pieniądzach, bo pieniądz sam nie nakar- 
mi i mie uciszy głodu, a często pod naciskiem 
okoliczności lub złego wpływu straci się na co 
innego; przeto pierwszem zadaniem Komisyi musi 
być oczywiście, obok zaciągnięcia pożyczki, zape- 
wnienie sobie do rozporządzevia jak najrychlej 
znacznej ilości zboża i innych ziemiopłodów, pod 
najdogodniejszemi warnnkami, pomiędzy któremi 
jednym z najpierwszych jest bliskość dowozu. A 
że po folwarkach większych posiadłości znajduje 
się obecnie zboże na sprzedaż, jakkolwiek w ilo- 
ści w porównaniu do zbiorów corocznych o wiele 
mniejszej, a właściciele onego z chęcią zbyliby 


Dan w naszem głównem i stółecznem mieście 
Wiedniu 25 grudnia tysiąc ośmsetnego sześćdzie- | 476 w nadetatowych, o których mowa w artykale 
siątęgo piątego naszego panowania osiemnastego |22 zwierzchność dyecezyalna przekonać się ma 
roku. przedewszystkiem u właściwego gubernatora, że co 
do mianowania wybranej osoby nie zachodzi prze- 
szkoda, a następnie zawiadomić Komisyę rządową 
spraw wewnętrznych i duchownych, o tejże wy- 
branej osobie, 

Art. 24. Po zapewnienia dachowieństwu świec- 
kiemu rzymsko - kat lickiemu, stałego utrzymania 
etatowego, według słuszności wyznaczonego, wszelki 
majątek nieruchomy i kapitały należące do tegoż 
duchowieństwa i do instytutów duchownych, jako 
to: do probostw, kapitał, kościołów, seminaryów, 
konsystorzy it., przechodzą w zupełne zawiady- 
wanie i rozporządzenie skarbu, na zasadzie oddziel- 
aych przepisów dodatkowych do ukazu niniejszego 
dołączonych. 

Art. 25. Wszelkie dochody z oznaczonych w g+- 
tykale poprzedzającym, nieruchomości i kapitałów, 
wpływając do skarbu, obracane być mają wyłą- 
cznie na pokrycie wydatków utrzymania rzymsko- 
katolickiego duchowieństwa i rzymsko katolickich 
instytutów dachownych. Potrzebna zatem suma na 
zaspokojenie tychże wydatków objętych etatem, 
uzupełaiozą będzie ze skarbu stósownie do art. 37 
niniejszego ukazn. - 


Franciszek Józef w.r. 
Franciszek hr. Haller w.r. 
Na J. C. K. Ap. Mości własny rozkaz najwyższy 
Mikołaj hr. Teleki w. r. 


— Zastrzegając sobie obszerniejszą wzmiankę 
pod właściwą rubryką o traktacie handlowym 
austryacko - augielskim, tu wspomnimy o nim tyl 
ko dla tego, aby naznaczyć ma stanowisko w po- 
lityce ekonomicznej wytkniętej i stale dochowanej 
przez nowe ministerstwo. Bo jeżeli nię rzadko w 
dziennikach ceotralistycznych spotykamy się dziś 
jeszcze z zarzutami, iż ministerstwo Beleredego i 
Majlatha nie ma wytkniętego programu polity- 
cznego, że ulega wpływowi przechodnich wrażeń, 
to najszaleńszemu nawet centraliście vie przyszło 
do głowy twierdzenie, jaxoby miaistórstwo nie mia 
ło wytkniętego programatu w sprawach ekonomi- 
cznych. Zmiżenie opłat pocztowych, wniesienie re- 
wizyi paszportowej, obniżenie opłat telegraficzaych 
i tyle innych reform, to kamienie drogowe, które- 
mi terażniejsze mioisterstwo znaczyło swój pochód 
w dziedzinie spraw ekonomicznych państwa. Na tej 
drodze traktat handlowy z Avglią jest dalszym 
drogowskazem. Austrya zrywa przezeń stanowczo 
z dawniejszą wą polityką celog i pali mosty za 
sobą. „Od tej chwili — pisze półurzędowa Wiener 
Abendpost — nie ma jaż wątpliwości co do przy- 
szłej polityki handlowej Austryi,* 

Zasada wolaego handla; pomimo zaciętego oporu 
w niemieckich krająch monarchii, wzięła: stano- 
wczo w nim górę, i z tego właśnie względu tra- 
ktat handlowy z Auglią jest nader ważnym wy- 
padkiem. 

— Gen. Corr. pośpiesza z zaprzeczeniem, ` aby 
w doniesieniu pragskiego Narodu 0 rokowaniach 
między Wiedoiem a Petersburgiem z okazyi znie 
sienia rewizyi paszportowej, zuajdowało się choćby 
ziarnko prawdy. Mylaem jest twierdzenie, służące 
za podstawę takowemnu doniesieniu, — utrzymuje 
dalej Gen. Corr. — gdyż kartel zawarty w r. 1815 
między Austryą a Rosyą, a w r. 1822 uzupełaio- 
ny artykułem dodatkowym względem wzajemnego 
wydawania zbiegów wojskowych, obowiązuje je- 
szcze w całej mocy. 


królestwo Polskie. 


Dziennik Warszawski z 9go b. m. podaje: na 
stopujący list ze Lwowa pod datą 4go stycznia 
r. 


Wiedeń 10 stycznia. Na czele swej częśc 
urzędowej cgłasza dziesiejsza Wiener Ztg. dwa wa- 
żne dokuaenta. Pierwszym jest reskrypt cesarski 
w odpowiedzi na reprezentacyę sejmu siedmio- 
grodzkiego, a brzmi w całej osuowie jak na- 
stępnje : 

Franciszek Józef I. z Bożej łaski Cesarż austry- 
acki, apostolski król Węgier, Czech, Galicyi i Lo- 
domeryi, Król Lombardyi, Wenecyż i Iliryi, Arcy- 
książe anstryacki, Wielki książe Siedmiogrodzki i 

Hrabia Szeklerów itd. itd. itd. | 
przesyłamy pozdrowienie Nasze i łaskę Naszą 
zebranym na dzień 19 Listoppada 1865 r. w myśl 
wici Naszych w wolnem Naszem mieście królew- 
skim Kołoswarze, członkom sejma, Naszego uko- 
chanego Wielkiego Księstwa Siedmiogrodzkiego. 

Uczuliśmy się zniewolopymi reskryptem Nzszym 
Królewskim z 1 wiześnia r. z. powołać Was, ko- 
chani Nasi wierni, do sejmu mającego się zebrać 
oa dnin 19 listopada w Naszem królewskiem wol- 
nem mieście Kołoswarze, a za wyłączny przed 
miot narad tego sejmu naznaczyliśmy podjęcie re 
Wizyi i artykuła ustaw z r. 1840 o uaii Naszego 
ukochanego Wielkiego Księstwa Siedmiogrodzkie- 
go z Naszem krółestwem węgierskiem , dotychczas 
przez Nas nietkniętego. 

Zamiarem jest Sassy na przyszłość, jaż w re 
skrypcie z dnia 6 pażdziernika objawionym, a po- 
myślności vbu krajów dotyczącym, aby nader wa- 
żną kwestya stosunku prawnopaństwowego Wiel 
kiego Księstwa Siedmiogrodzkiego do Naszej ko- 
rony węgierskiej w ścisłym związku stojącego, do- 
prowadzoną z.stała do pomyślnogo rozwiązania. 

Po ponownej głębokiej naradzie wskazaliście 
w przedłożonej tam najpoddańszej reprezentacyi 
z d. 18 października b. r. polityczną i ekonomi- 
czną ważność Ściślejszego spojenia Siedmiogroda 
z Naszem królestwem węgierskiem; równocześnie, 
w Błusznem ocenieniu interesu różnych narodowo. 
ści i wyznań Siedmiogrodu, polecliście, do przed 
łożenią wspólnemu sejmowi sformałowane wnioski 
deputowanego z Kronstadtu Fryderyka Bómchera 
w interesie aaskiej, a deputowanego z komitatu 
koloskiego Józefa Hosza w interesie romańskiej 
oarodowości, a nadto dołączyliście do reprezenta- 
cyi odiębuą opinię grecko - wschodniego arcybi- 
skupa br. Andrzeja Szaguny, tudzież deputowane- 
go z Sybina Jakóba Ranichera i towarzyszów. 

Przychylając się do próśb waszych, tadzież w 
tym celu, aby rozwiązanie kwestyj prawa państwo- l 
wego całą monarchię obchodzących żadnej nie do- Lwów: 4 stycznia 1866 r. 
znało zwłoki, dozwalamy, aby de terażniejszego 5 
sejmu koronacyjnego węgierskiego, mającogo się „ic towanie sprostowania, Ozai, p 
zająć uregulowaniem kwestyj takowych, ukochane| Czas krakowski z dnia 3 stycznia Nr. 1 r. 1866 
Nasze Wielkie Księstwo siedmiogrodzkię dla strze | zamieszcza następujące sprostowanie : 
żenia interesów krajowych wysłało depntowanych| „W Dzienniku Warszawskim z dnia 31 gradoia 
według praktyki i ustawy wyborczej z r. 1848. | „jest korespondencya ze Lwowa o procesie Rot. 

Sankcyonując reprezentowanie Siedmiogrodu na | „teramanów , prowadzonym w Krakowie w spra- 
tymże sejmie, czynimy to z wyrażaem oświądeze: | „wie fałszywych bauknotów rosyjskich. Zamiast 
ulem, iż przez to nieprzerwaność prawua ustaw| „jednak obiektywnego przedstawienia procesu , 
dotychczas wydanych bynsjmniej naruszoną nie | „wmięszane są do sprawozdania takie rzeczy, o 
zoBiaje, „których w procesie mowy nie ma, jak np.: Koł- 

Ostateczną unię obu krajów, które tylko na pod: | „łątaj „zapytany, zkąd przyszedł do. fałszywych 
stawie uregulowanych prawnopaństwowych stosón: | „pieniędzy, odpowiadał, że w Londynie poznał się 


Paryż 7 stycznia. 


Wyrażenie się Cesarza do dyplomacyi w dzień 
Nowego roku, o którem dzienuiki mało mówiły, 
wusiało wywołać liczne poufne krytyki, skoro 
Constitutionnel występuje w jego obrunie. Dziennik 
ten ulrzymuje: że rzeczy dobrze idą we Włoszech, 
gdzie błiskiem jest ułożenie się z Rzymem; w Niem- 
czech, które aż nadto widzą, że Francya nie sprzeciwia 
się ich jedaości, a które do niej przyjść nie mogą; 
w Ameryce, która przekona się, że cesarstwo 
mexykańskie nie jest iebezpieczeństwem dla niej 
lecz korzyścią ; że przymierze francasko-avgielskie 
wzmaga się i że byłoby płodniejsze w następstwa, 
gdyby gabinet angielski pokazywał „większą decy- 
zyą;* że wpływ Francyi daje się czać na całym 
Wschodzie, nawet w Kocbiochinie. Constitution- 
nel zamileczał o wpływie Francyi w Stambule, 
Sztokolmie, Bukareszcie i w Wiedniu. Artykuł je- 
go, wysoko rządowy, mówił o tem tylko, o czem 
mówić było można. Rosyi nawet nie wymienił. 
Oskarżenie Anglii o brak decyżyi było tłómacze- 
niem Cesarza z nieadanią się spraw innych. Gdy- 
by Cesarz wywołał większą decyzyą Aoglii, reszta 
jego dzieła, od którego zawisła jego siawa, mo- 
głaby być dokonaną. Zachodowi potrzebą śpiesznej 
decyzyj, a że, pomimo wyrażenia się h oworocznego, 
Cesarz jest o tem przekonany, pokazuje to arty- 
kul Constitutionnela. 

Artykał Czasu z dnia 3go t. m. o roli Austryi 
względem Prus i Rosyi został całkowicia przetło 
maczony i autografowany. Przestano i tataj liczyć 
ną Prasy. Decyzya, jakiej potrzebaje Europa, nie 
idzie z Berlina lecz z Paryża, ale potrzeba skoń. 
czyć nięszczęśliwą sprawę mexykańską; a zdaje 
się, że koniec jej jest bliski. Przymierza między 
Francyą a Austryą jeszcze może nie ma, ale za 
warcie jego zależy jnż tylko od chwili. Hr. Bismark 
wychodzi żle na polityce Biły i ugodzie gastcińskiej, 
której tymczasowość nznaje całą Europa. 

Gabinet włoski zmniejsza swą armię o 20,000. 
Choć mały, jest to zńak, że przychyla się do po- 
lityki francuskiej. Mómorial diplomatique wyznaje, 
że ułożenie się Rzymu jeżeli nie z Wło.hami to 
z Francyą o dług papiezsi idzie dobrze i że ta 
rzecz dokona się łatwiej niż sądzono, ż przyczyny, 
że bankierem Włoch i Papieża jest Rotszyld. Jakże 
to szydzono roku zeszłego z ułożenia się Włoch 
Z na. Ułożenie to jednak jest bliskie końca. 
W jakiej formie zostanie ono dokonane ? O to mniej- 
sza. Ojciec święty podziękował Cesarzowi za je- 


Art. 30. Opłata: pobierana za spełaienie posług 
religijaych (jura stołae) zapisuje się w całości do 
oddzielnej księgi sznurowej, która winna być va 
ten cel zaprowadzoną przy każdym kościele. Część 
osiągniętego ztąd dochoda, w następuym artykale 
31 oznaczona, strąca się na rzecz służby kościel- 
mej. Reszta zaś oddaje się do rozporządzenia do- 
zoru kościelnego na niezbędne wydatki dotyczące 
nabożeństwa, a mogąca wyniknąć po pokrycia tych 
wydatków oszczędność, obraca się na upiększenie 
kościoła i na reperacyę gmachów kościelnych i 
budowli plebańskich. q sigi 


Art. 31. Z pomienionej w poprzedzającym ar- 
tykale 30 cp za Bpełoienie posłag religijnych, 
część pewna odpowiednia ustanowionej za te po- 
sługi taryfie, idzie na rzecz słażby kościelaej lub 
też w zamian tego część, jaka za porozumieniem 
się Komisyi rządowej spraw wewnętrznych i du- 
chownyeh z zwierzchnościami dyccezyalnemi będzie 
ustanowiona. 

Art. 32. Komisyi rządowej spraw wewnętrznych 
i duchownych poleca się wydanie z zatwierdzenia 
namiestoika w Królestwie, przepisów, bliżej okre- 
ślających porządek postępowania dozorów kościel- 
nych i kontrolowania przez nie właściwego użycia 
fanduszów wpływających na rzecz kościoła ze źródła 
w artykule 30 wskazanego. 

Art. 33. Duchowieństwo, rzymsko-katolickie ma- 
jąc zabezpieczone utrzymanie etatowe, winne jest 
spełniać z wszelką ścisłością fanduszowe zobowią- 
zania, jakie dotąd na niem leżały. 

Art. 34. Na komisyę rządową spraw wewnętrz- 
nych i duchownych , wkłada się obowiązek uło 
żenia i przedstawienia do urządzającego Komitetu 
projektu przepisów co do zabezpieczenia emery- 
tary przy ile być może mniejszych potrąceniach 
proboszczom, administratorom i wikaryuszom, z po- 
woda podeszłego wieka lub choroby zmuszonym 
opuścić obowiązki swoje. Komitet urządzający po 
rozpoznania projektu tego przedstawi go do na- 


ego zatwierdzenia. 

b. 35. Komigya rządowa spraw wewnętrznych 
i duchownych ma też sporządzić projekt etatn dla 
konsystorzy . rzymeko =~ «atolickich w Królestwie 
Polskieia i wnieść ten projekt do Urządzającego 
Komitetu, który po rozpoznaniu go przedstawi ta: 
kowy do naszego zatwierdzenia. Dopóki etat ten 
nie zostanie zatwierdzony, skarb Królestwa na u- 
trzymanie rzeczonych konśystorzy, ssygnować bę 
dzie takie fundusze, jakie obecnie na ten przedmiot 
w bndżecie są oznaczone. „i 
| „Art..36. Urządzenie i środki ntrzymwnia rzym- 
Bko katolickich seminaryów wskazaną zostaną od- 
dziełaemi przepisami i etatami. Komisya rządowa 
spraw wewnętrznych i duchownych ułoży, takowe 
i wniesie je w jak najkrótszym ezasie do urządza- 
jącego komitetu, dla rozpoznania i przedstawienia 
do naszego zatwierdzenia. Dopóki zaś zatwierdze- 
nie to nie nastąpi, skarb Królestwa asygnować ma 
na utrzymanie seminaryów potrzebne fundusze, 
według następnych zasad: a) na utrzymanie ala- 
mnów tych seminaryów , które istniały przy 
„zniesionych klasztorach zakonu misyonarzy, W stó 
sunku ustnnowionym $ 23 najwyżój zatwierdzo- 
nych w dniu 27 października (8 listopada) 1864 
roku, przepisów dodatkowych o klasztorach; i b) 
ną utrzymanie seminaryów dyecezyaloych w stò- 
sunku wyrównywającym czystemu dochodowi, ja 
ki one dotąd pobierały z nieruchomości, kapita 
łów, kompenteacyi i z innych stałych źródeł. 

Uwaga. Jeźliby fandusze te okazały się niedo 
Btatecznemi na utrzymanie seminaryów, w takim ra- 
zie może być dla nich na rok 1866 wyzuaczony 
dvdatkowy ze skarbu Królestwa zasiłek, na zasa- 
dzie oddzielnego przedstawienia komisyi rządowćj 
spraw wewnętrznych i duchownych i z zatwier- 
dzenia-namiestaika naszego, z ogólnych fanduszów 
zostających w jego rozporządzeniu. 

Art. 37. Ponieważ wszystkie wydatki na utrzy- 
manie rzymsko-katolickiego dachowieństwa i rzym 
sko katolickich duchownych iastytutów zamieszczo- 
ne w załączonym do ukazu niniejszego etacie, 
nie mogą być"pokryte dochodami z majatku i ka 
pea wspomnionych, w artykułach 24 i 25, ca- 
a więc niedostająca sama wydawaną być ma na 
poprzednich zasadach, przedewszystkiem z fuudn 
Bzów supresyjnych i z fanduszów pochodzących z 
dawnych czasów, a następnie z ogólnych Źródeł 
skarbu Królestwa, po wniesieniu poprzednio sumy 
tój do budżetu skarbowego. 

Art. 38. Ponoszone obecnie przez skarb, na zasa 
dzie istniejących postanowień wydatki, na takie 
potrzeby rzymsko-katol. świeckiego duchowieństwa 
RPK atolickich duchownych instytatów w 

ólestwie, które w załączonym do ukazno niniej- 

Bzego etacie oznaczone nið są, zaspokajane być 
mają czagowo i nadal, na zasadzie oddzielnego 
przez: komitet urządzający przedstawić się mające- 
80 wykazu. 
, Art. 39. Komisyi rządowćj spraw wewaętrznych 
i duchownych, poleca się przejrzeć 0 ile można 
BENE czasie, pozycye ppł na 
trzymanie rzymsko-katolickiego duchowieństwa, 
pozostawione na ten raz bez zmiany, na zasadzie 
artykała 38 i- przedstawić co do mich wnioski 
awoje do urządządzającego komiteta, który po 
rozpoznaniu takowych przedstawi je z swoją opi- 
nią do naszego uznania, 

Art, 40. Oszezędaości jakie się okażą w ciągu 
roku na funduszach asygnowanych ba utrzymanie 
rzymsko-katolickiego duchowieństwa, mogą być 
obracane na nadzwyczajne wydatki odnoszące się 
tak do utrzymania i repacacyi rzymsko-katolickich 
kościołów, jak i do utrzymania dachowieństwa w 
Królestwie, przedewszystkiem zaś na wsparcia dla 
dachowych osób odznaczających się szczególoe- 
mi zasłogami oddanemi kościołowi irządowi. Roz 
dysponowanie tych oszczędności, uskuteczni ko- 
misya rządowa spraw wewnętrznych i duchownych 
z zatwierdzania namiestaika w Królestwie. 

Art. 41. Załączony do ukazu niniejszego etat 
świeckiego rzymsko-katolickiego duchowieństwa 
ma być wprowadzony w wykonanie s dniem 20 
grudnia (1 stycznia) 1865/6 roku. 

Art. 42, Wszystkie dawniejsze z niniejssym n- 
kazem i załączonymi do niego przepisami dodat- 
kowemi i etatem, niezgodne postanowienia i roz- 
porządzenia uchylają się. 

Art. 43. Wykonanie niniejszego ukazu i załą- 
czonych do niego dodatkowych przepisów, które 
niezwłocznie do Dzienaiką Praw wniesione być 
mają namiestaikowi polecamy, komitetowi urzą- 
dzającemu pozostawia się rozstrzyganie wątpliwo - 
ści, jakie wyniknąć mogą przy wprowadzeniu w 
wykonanie tych postanowień i wydawanie stóBo- 
wanych instrakcyj w rozwinięcia onych. 

Dau w Petersburga d. 14 (26) grudnia 1865 r. 

(Podpisano) Aleksander. 
przez cosarza i króla minister sekretarz stanu 
W. Fłatonow. 


Hiszpania. 


O powstaniu wojskowem w Hiszpani - 
następojące obszerniejsze szozegóły a roria 
dencyi madryckiej do Independance belge: 

d. 3 b. m. o godzinie 9 z rana błyskawic 
przebiegla w Madrycie wieść, że dwa pałki jazdy, 
jeden w Aranjuez, drugi w Ocana zbuntowały się 
przeszłej nocy i wyruszyły pod dowództwem 2 
rotmistrzów i kilku oficerów, nie wiadomo dokąd. 
Wkrótee potem zatwierdziło wieść tę ministeryam; 
i wtedy to zaczęto tworzyć sobie najprzesadniej- 


1 
s 


sze obawy, że dwa te pułki mają uderzyć na Ma- 
dryt, że załoga w Aleali połączyła się z niemi i 
załogi w Saragossie, Barcelonie i ;Valadolid ró- 
wnież powstały a kilka jenerałów stanęło na ich 
czele, w końcu, że nawet załodze madryckiej ufać 
nie można. O godz. 4tej wyruszył jen. Zabala na 
czele kolumoy złożonej z 4 batalionów, 4 szwa- 
dronów i 2 bateryj przeciw powstańcom, a rezer- 
wę twor.yła silniejsza kolumaa pod jen. Serrano. 
Wszyscy w rozporządzalności będący jenerałowie 
powołani zostali natychmiast do ministeryum woj- 
ny; brakowało tylko Prima; a gdy jen. O’ Donnell 
jednego z swych adjatantów do jego domu wy- 
słał, oświadczyła małżonka jen. Prima, że wczo- 
raj mąż jej z kilku przyjaciołmi do Toledo wy- 
jechał. Równocześnie wzmocniono szybko straż 
zamkową pod dowództwem jenerała Ros de Olano, 
a Serrano objął komendę nad koszarsmi del Princi- 
pe Pio, które panują nad najgłówniejszą częścią 
stolicy, podczas gdy podejrzywaną załogę Alcali 
wezwano do Madryta, dokąd przy okrzyku „niech 
żyje królowa!“ wkroczyła. O' Donnell biegał z je- 
dnych do drugich koszar i wszędzie słyszeć się 
dawałokrzyk „niech żyje królowa!“ 

W parlamencie Posada Herrara zawiadomił o 
powstaniu i dodał, że rząd liczy na rychłe przy 
tłamienie go. Parlament ogłosił „się natychmiast 
nieustającym, a rząd przedsięwziął środki zapro- 
wadzenia za najmniejszem niebezpieczeństwem sądn 
dorażnego. Powstańcy stali, jak się wieczorem do- 
wiedziano w Madrycie, z rana 3go bm. w Argan- 
da o 4 mile od stolicy, i nadeszli na nocleg do 
wsi Villarejo) de Salvanes zrobiwszy przez dzień 
8 mil. Czterdziesta cywilnych znajdowało się przy 
wojsku, które z Aravjnez wśród okrzyku „niech 
żyje M Prim!* wyruszyło. Pułkownik Aldama 
puścił się z orszakiem za swym pułkiem, aby go skłc- 
nić do posłuszeństwa, lecz padło kilka strzałów 
do niego, itylko udało ma się namówić żółoierzy 
eskortujących kasę, do wręczenia mu jej. Obok 
Prima stoi brygadyer Milans na czele ruchu. W A 
villa powstał batoliou z pułku Almansa i udał się 
koleją do Valladolid, z kąd jenerał Ottero tele- 
grafował że dworzec dostateczną siłą obsadził. 
W Valladolid aresztowany został jenerał Pierrad, 
przybyły z Madrytu, podczas gdy wojsko w ko- 
szarach do bantu namawiał. W Madrycie areszto- 
wano 3go wieczór adjutanta Prima, pułkownika 
Gomindo, który atoli zaraz uszedł. Załoga ma- 
drycka składa się z 6000 tysięcy wyborowego 
wojska. 

Od 4 już tygodni krążyła wieść w Madrycie o 
nastąpić mającym na Nowy rok powstaniu. Mowa 
tronowa Królowej nie polepszyła usposobienia: dla 
dwora i rządu, oczekiwano bowiem liberalniejsze- 
go programu. Frakcya unionistów, którą zwykle 
przedstawiają jako gorącą, oburzoną jest przeciw 
rządowi i większości Izby; i w senacie panuje 
również niechęć do rządu. Równocześaie O'Doa- 
nell pod pozorem zmiany załog, usunął niemiłych 
mu jenerałów i odebrał dowództwa jenerałom: 
Contreras, Previad, Nnuvillas i pułkownikowi br. 
Cuba. Przeciw Primowi, którego nie spaszczał z o- 
ka, nie Śmiał atoli nic stanowczego przedsiewziąć. 

Według listów prywatnych siągających do 5go 
b. m. powstanie utrzymnje się, mówią nawet, że 
się rozgałęzia do Saragossy i Barcellony. Madryt 
pod stanem oblężenia jest spokojay, rozbrojono 
atoli jeden batalion, któremu niezupełnie ufano. 
Pomiędzy aresztowanymi zvajdują się prawie 
wszyscy redaktorowie dzienników niepodległych, 
wielu deputowanych i wyższych uficerów. Części 
ostatnich udał» się umknąć w drodze do więzienia 
indać się do Prima. Espartero według ostatnich 
wiadomości nie oświadczył się jeszcze za ruchem. 
Prim, jak go charakteryzują opisy w koresponden 
cyach z Madrytu, jest przedsiębiorczy, ambitny, 
niesłychanej odwagi i posiada w ogóle wszystkie 
przymioty potrzebne, aby imponować Hiszpanom. 

Depesza z Madryta z daią 6go b. m. donosi, 
że powstańcy znajdowali się wieczorem dnia 5go 
w Temblegne. Jenerał Zavala przepędziwszy noc 
w Aranjuez, gotował się z rapa do energicznej 
zą nimi pogoni. Duch dowódzonego przezeń woj 
ska wyższym jest nad wszelkie pochwały. 

Powstańcy z Avilli, parci przez róże kolamny, 
znajdowali się wczoraj blisko granicy portugal 
skiej. Ruch powstańczy nigdzie nie budzi sympatyi 
i najzupełniejsza spokojaość panuje w Madrycie i 
aa prowiacyi. | 

Depesza wysłana tego samego doia lecz o 11 
godz. w nocy twierdzi, że doniesienia telegraficzne 
a wszystkich prowiucyj nadchodzące donoszą o 
powszechnej wszędzie spokojności. Jenerał Prim, 
który się błąka około Mancha, zdaje się chcieć 
zwrócić ka Andaluzyi lub ka górom Toledańskim. 
Jen. Zavala tnż jest za nim a inna kolamaa pod 
dowództwem margr. del Daero manewruje, aby 
ma odciąć odwrót. Nikt nie wątpi, że powstanie 
szybko przytłamionem będzie. Takie są ostataie 
wiadomości urzędowe, 


Kronika miejscowa | zagraniczna. 


Kraków 11 stycznia, W dniu dzisiejszym otrzy- 
maliśmy następujące sprostowanie : 

„Dyrektor Dziennika Warszawskiego.— Warszawa 
28 grudnia 1865 (9 stycznia 1866). Do Redakcyi 
Czasu. Wzywam niniejszem Redakcyę Czasu, aby w 
myśl $ 19 ustawy prasowej z d. 17 grudola 1862 r. 
załączające się sprostowanie dosłownie ogłosiła w naj- 
bliższym swym numerze. M. Pawliszczew,* 

Nie ozeksjąc na to wezwanie, sprostowaliśmy omył- 
kę powyżej; ale wezwanie to zapisujemy tutej jako 
precedens, z którego i my korzystać może nie omie- 


js:kamy względem Dziennika Warszawskiego, cho- 


ciażbyśmy nie mogli powoływać się na ustawę dru- 
kową, a z którego może również zechcą korzystać oi 
wBtyscy, oo jak p. Toczyski nienzyskali sprostowania 
potwarzy rzuconej na syna jego w Dzienniku War- 
szawskitm, a odpartej w Czasie z d. 5 listopada 1865 
r. N. 253 wraz s oświadczeniem dyrekcyi policyi mia- 
sta Zürich, które mówi: „że często w dziennikach 
warszawskich, w korespondencyach z Ziirich rozpo- 
wszechniane bywsją rozmaite kłamstwa o bawiących 
ta Polakach.* 

— A kiedy już mowa o sprostowaniach otrzyma- 
liśmy list s podpisem „Kelnery miasta Krakowa“ pro- 
szący o odwołanie, jakoby to był kelaer, który w 
szyakowni Barbera wyrzucił był kogoś za drawi z 
taką siłą, iż tenże złamał nogę. „Kelnery miasta Kra- 
kowa* twierdzą, że sprawca nie był kelnerem lecz 


4 |murarzem. Lubo iostytucyi kelaerów miasta Krakowa 


nie znamy, a wiemy tylko, że w Krakowie jest wiela 
kelnerów, z których jeden napisał do nas list, wszela- 
ko to ujmowanie się za własnym stanem jest zawsze 
zaszczytnem. Wyjaśnimy atoli, że ów, jak go list na- 
żywa, murarz, pełaił oboviązki kelners, a jak się po- 
kazało, bardzo niezręcznie, : 


CZAS z Piątku 12 Stycznia 1866. 


„— Oględziny wczoraj dokonane na ciele p. Rozalii 
Ujejskiej okazały nie wątpliwy fakt, iż nie apopleksya 


o Śmierć ją przyprawiła, lecz że nastąpiło uduszenie, 
którego ktoś inny dokonać mógł. Po zgolenia głowy 
widać ślady nderżenia narzędziem tępem, lecz nie te 
przyprawiły ją o śmierć, 
sprawcą tej zbodni jest rozpoczęte. 

— Ministeryum stanu nadało wsparcie z funduszu 
krajowego wschodnio-galicyjskiego 200 złr. dla uoz- 
aiów instytutu weterynaryjnego w Wiednia, Błucha- 
czowi tejże szkoły Emilowi Hryniowieckiemn z Ho- 
szan w obwodzie Samborskim, 

— O każdym kroku, który zrobi Namiestnik Kró- 


lestwa Polskiego jenerał hr. Berg, pisze Dziennik 
warszawski: JW. Hrabia Namiestnik raczył to a to 


uczynić, Forma ta tak dalece weszła w zwyczaj, czy 
obowiązkową się stała, że czytamy w owym dzienni- 


ku: „JW. Hrabia Namiestnik raczył być obecnym na 


nabożeństwie." 


— Dzień 10 stycznia w ogóle pochmurny. Ciepło 
w dnia tym doszło do -+ 2%0 od — 0%,8. Barometr 


szybko idąc do góry wskazywał dnia ligo o godzi. 


nie 6tej rano 325/40; termometr zaś — 2%4 R. 


Wiatr zachodni cichy, 


— W piątek dnia 12go stycznia, Stej Honoraty 


panny i Sgo Arkadyusza. 


Nadesłane: 


Syrop Chiny z żelazem pp. Grimault et Com. 


f rmacentów w Paryżu, urzeczywistnił jedno z najpo- 


żądańszych zadań lekarskich, a jest niem połączenie 
Chipy z żelazem, niepodległe rozkładowi żadnemu, © 


Najściślejsze śledztwo za 


konieczność uregolowania tej sprawy w drodze u- 
stawoduwstwa krajowego, i zapobieżenia naduży- 
ciom po jednej i drugiej stronie zdarzającym Bię. 

Na zapytanie komisyi namiestniczej zaś, ozyli 


śliwowica pod wzgłędem wyszynka policzoną być 
ma do tranków propinacyjnych, czy teź do wódek 
słodzonych ; Izba uchwala przedstawić: że właści» 
wa śliwowica słodzoną zwykle nie bywa; również 


że w Galicyi nie wyrabiają śliwowicy tak powsze- 


chnie jak w Węgrzech lub Banacie ; że zaś posia- 
dającym prawo propiaowania wolno niezaprze- 
cznie używać do zacieru tak samo śliw jak ziem- 


niaków, ziarna itp., że przeto śliwowica pod tym 
względem z tinukami propinacyjaemi na równi 
położoną być może. 


6) Komaunikowaną sohie przez ck. Komisyę na- 


miestoiczą — prośbę pana Gustawa Barucha o po- 


zwolenie aby założona przez niego piekarnia pa- 
rowa używać mogła godła: „uprzywileowanej ck. 
piekarni chleba parowego; * Izba handlowa popie- 
ra zgodnie z osnową artykułu 61 ustawy przemy- 
«łowej; — bez upatrywapia w tem właściwego 
przywileju; jeno zachęcającej odznaki dla uzacnie- 
aia przedsiębiorców przyczyniających się do wzrostu 
ważnych zakładów przemysłowo - fabrycznych w 


kraju. 


7) Akt wyborczy c. k. Komiayi Rzeszowskiej, 
proponujący assesorów do sądu handlowego w 
Rzeszowie, Izba jako niezgodny z przepisem mi- 
nisterstwa handla i Sprawiedliwości (z dnia 2 gru- 
daia 1864 r.) a opierający się jeszcze na dawniej- 
szych urządzeniach, uchwala zwrócić komisyi wy- 


jest smaku przyjemnego. Syrop ten, w wielkiej ilości 
w Niemozech dziś używany, oddano pod rozbiór p. 
Profesorowi Kleczyńskiemu, a ten w dzieaniku wie- 
deńskim Medizinische Wochenschrift z d. 14 pazdz. 
r. b, wyraża się o nim w sposób następujący: 

„P. Grimault, w połączeniu ze sobą lekarstw ozy- 
stych a wybornych, był w tem od innych szezęśli- 
wszym, że niemi obwinięte niejako żelazo, prócz sma- 
ku przyjemnego , ma jeszcze i to do siebie, że prze 
chodzi w krew dzleko prędzej, aniżeli wszelkie inne 
preparata żelazne, jakie zwykle aż dotąd po aptekach 
przygotowywano.“ 

„Syrop żelezisty p. Grimault, jest jednym z pre 
paratów farmacentycznych najtrafniej przyrządsonem 
lekarstwem żelezistem ściśle nankowem, a rozwiązują- 
cem znpełnie sadanie terapeutyczne długo possnkiwa 
ne, jakimby sposobem udzielać żelaza wras z Chiną 
w sposób prosty a jednak przyjemny i nierażący, a 


borczej z stósowaem wyjaśnieniem, że assessoro- 
wie handlowi na wezwanie sądu przez Izbę mia- 
nowani zostają. 

3) Po czem omówiono stosuuki wewnętrznego 
zakresu Izby handlowo - przemysłowej, i na tem 
posiedzenie skończono, przyjmująć po urządzeniu 
się Izby w nowych: lokałnościąch : biórowych na 
nowo porządek odbywania zwyczajnych! publicznych 
posiedzeń Izby. w pierwszą środę każdego mie- 
siąca o godzinie 4 z południa, wyjąwszy, gdyby 
takowa przypadała w dzień świąteczny i odro 
czenie tej do następnej środy, w myśl statutu 
miejsce mieć musiało. 


Ceny żywności w Krakowie. 
Na targu krakowskim 9 stycznia płacono: 
Korzec pszenicy po 6. 90 — 8.00 fi. austr. 


tem sadowolnić każdego.“ J żyta n 5.50— 6.15 „ ', 
(podpisano) Wincenty Kleczyński Przysięgły Są „  jęczmiecia„ 3. 70 — 450, >» 
dów Wiedeńskich, Chemik Szpitala JCMci i Profesor a owsa n 2:50 — — z 
Chemii. si grochu „ 7. 00-— 9.00 „ p» 
O RECT ZOE E SCK E AS » Jagieł „i 9. 00 —1050 p v% 
Przyjechali do Krakowa od 10 do 11 stycznia. z ih : j 9 Sy z ra 
HOTEL POLLERA: Hr. Rejowa Karolina wł. d. s prosa  „, 4.50 — 5.20 „ p» 
s córką z Przyborowa, Brzozowski Henryk wł. dóbr » kartofli „ 2.00— — > , 
z Galicyi, Białobrzeski Stanisław właś, d. s Kawęcin, | Fant wied. soli „ 0.09 — — „ ,» 
Kępiński Fr. ksiądz se Szląska, Queiss Leopold rząd x „ słoniny „ 0. 36 — — n.» 
ca dóbr z Ioslowitz,- Titz Aleksander kupiec x Mora á „ mięsa „ 0. 14 — 019 s p 
wy, Röder Robert kupiec z Prus, Niedzielski Adam à n polgdw. , 0. 22 — 027, , 
poczimistra z Ošwięcim:, Tepper Morits Dr praw z Garniee masła „ 3. 12 — 3.50 
Wiednia, Reinach Jan właś. młyna z Morawy, Ka- „  okowity „ 1. 70 — — „ , 
mieński Karol kupiec z Prus, Jacobson M. C. kupiec n Spirytus. „ 2. 65 — — „ , 
s Wiednia. Kopa jaj . . . .„ 1.20 — — , ,» 
HOTEL POD ROŻĄ: Bernhad Schiff kupiec z|- Centnar siana . . „ 1. 25 — — afri 
Wrooławis, Adolf Ebrlich kupiec z Berlina, Mieczy- n»n słomy . .„ 0.90 — — > 


sław Wojciechowski komisant handlu- z Galicyi, An- urzędu targowego. 
toni Żegertowski z Krzeszowice. 
(EEE O EA ATEREA KO SID O OR A 


TREBU OBWISSZOZEN URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Glas. Lwowsktój. 


Ze sprawozdania 


Ceny targowe w miastach Galicyi zachodniej 
w ostatnim tygodniu grudnia. 
za korzec: pszenicy żyta  jęczm. owsa ziemo, 


Zawiadomienia: Komisya namiestnicsa w Kra- | Przeworsk 7.20 5.70 4.20 2.24 1.80 
kowie o otworzeniu apteki w Frysztaku; zgłoszenie | Rzeszów 105 520 405 2.15 1.30 
abiegających się w 14 dniach, — Sąd obw. tarnopol- | Głogów 7.00 5.40 3.60 2.00 1.40 
ski spadkobierców Maryi Korczyńskiej, Anny Tuczap.| Kolbaszowa 7.00 5.00 400 2.10 1.20 
skiej i Maryi Hryokiewiczowej o dozwoleniu intabula- | Dąbrowa 6.70 -4.50 3.20 2.10 1.00 
cyi Jakóba Hamulaka jako właściciela gruntu, z któ. | Pilzno 7.00 5.00 3.60 2.00 1.00 
rego odrabiano 8. dni. należnego Piotrowi Korozyń- | Gorlice 6.80 . 4.48 3.40 2.80 2.00 
skiemu.— Sąd pow. w Sniatynie Simchę Chamaidesa | Nowy Sącz 6.80 4.50 2.90 1.80 1.20 
i Hindę Margulesową oraz spadkobierców Berisza Cha | ká raków 7.30 5.80 4,00 2.25 1.90 
maides o wydaniu im poawu przes Berla Hernesa, | Baran 6.20 420 3.00 2.00 — 
Majera Menczera i Kalmana D, Hernesa o. ekstab. | Chrzanów 6.80 5.00 3.50 230 1.50 
resztującej sumy 150 zir, m, k. i kwita na 300 złr.| Oświęcim 7.00. 5.80 3.700 2.46 1.20 
m. k. z połowy realności pod 1. 48 w Sniatynie; ust. | Kęty 750 6.00 13.20 2.30 1.50 
rozp. 31 stycznia kur. Telesfor Pfau. Andrychów 7.20 5.40 340 2.80 1.50 

Posady: Ekspedytora pocztowego w Sadogórze | Biała 1.85 5.87 2.68 2.79 2.00 
(kaucya 400 złr.) podania w 4 tygodniach. Żywiec 9.60 6.00 440 3.00 2.00 


WEIDER YA AETAT ZO TRT AOR- 
Gospodarstwo, przemysł 1 handel. 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Peszt 10 stycznia. Sejm został dzisiaj znowu 


SPRAWOZDANIE 
z posiedzenia Izby handlowo - przemysłowej krakow 


skiej, odbytego w dniu 3 stycznia r. b. 
Dla słabości prezesa a wyjazda wiceprezesa, 


przewodniczył starszy wiekiem p. A. Gumplowicz. 


Obecni Członkowie: T, Baranowski. — S. 
Deiches. — E. Klug. — A. Mendelsburg. — A. 
Alexandrowicz. — J. Jahn. j 

Komisarz rządowy: e. k. radzca namiestn. 
D. Niesiołowski. — Sprawozdawca sekr. Izby Dr 
Weigel. 


1) i 2) Po odczytania 


czynnościach komiteta filialaego wystawy pary 
skiej i dotychczasowym postępie wniesionych zgło- 
szeń; obejmujących numerów 14cie. 

3) Reskrypt ministeryalny, zapytający o ile Izba 
rok 1870 uważa za stósowny do zamierzonej Wy- 
stawy międzynarodowej w Wiedniu, załatwia 
Izba w ogóle przychylnie, nasuwając jedynie uwa- 
gę: iż w obec wystawy paryskiej na rok 1867 
„apowiedzianej, uskatecznienie równej wystawy w 
Wiedniu już we 3 lata'po niej, zdawałoby się nie 
co za prędkiem. Rok 1872 byłby może właści- 
wszym, zastrzegłszy sobie pewność odbywania wy- 
stawy powszechaej na tea raz z kolei we Wie 
dnia. 

4) Odezwę komitetu wystawy rolniczo - leśniczej 
w Wiedniu i zaproszenie do udziału w tejże na 
maj 1866 r. Izba handlowa uchwala jak dotąd 
rozpowazechnić w swem kole; biorąc do wiado- 
mości gotowość komitetu filialaego wystawy pa- 
ryzkiej, popierania równocześnie celów i tej wie- 
deńskiej wystawy, należącej przeważnie do zakre- 
su towarzystwa rolniczego i leśnego. 

5). Skutkiem ciągłych zażaleń o oarnszanie praw 
propinacyjnych i kooseosowych — powtarzających 
się na przemian od czasów zaprowadzenia kon- 
sensów na wolny wyszynk trunków słodzonych 
a utrzymanie z drugiej strony nienaruszenie wyłą- 
czności praw propinacyjoych mimo zaprowadzo- 
nej pateatem z 20 grudnia 1559 r, wolności za- 
robku przemysłowego; 


przeglądu pism nowo na- 
deszłych, przyjęto do wiadomości sprawozdanie o 


otwarty. W Izbie niższej odczytano dyplom paź 


dziernikowy i patent latowy, które to dokumenta 
oddane zostały prymasowi przez N. Panua przed 


ukonstytuowaniem się sejmu. Miasto Fiume (Rje 
ka) podało 
Eljen). W 


Izbie wyższej mianowano komisyę bu 
dżetową. 


Peszt 10 stycznia, Magyar Vilag dowodai, jak 
dalece horyzovt prawodawstwa węgierskiego roz- 
Hon za- 
czyma odpowiadać na pytanie o program Węgier 


szerzony został przez wspólne sprawy. 


i formułuje przedewszystkiem trzy zasady, na któ- 
rych konstytucya węgierska musi spoczywać: 1° 
Węgry muszą mieć prawo rozporządzania odzielnie 
swoim dachowym i materyalaym rozwojem; 2° mu- 
szą być rządzone w duchu życzeń większości ; 
3° konstytacya węgierska nie powinna sprawić, 
aby w krajach po drugiej stronie Litawy życie 
konstytacyjne było niepodobnem. — Naplo mówi o 
nadużyciach wyborczych i oświadcza się przeciw 
tajnemu głosowaniu. — Hirnök stwierdza dwa kie- 
ranki, z których jeden pragnie, aby w adresie była 
wyrażona tylko lojalaość a oraz, aby objawić go- 
towość zajęcia się natychmiast sprawami wspólne- 
mi, tudzież rewizyą ustaw z r. 1848, szezególniej 
art. 3 i 16; gdy natomiast drugi kierunek ma do- 
magać się osobnego ministerstwa. — Hr. Emil 
Desewfty umarł dzisiaj (liczył on 54 lat. Wybra- 
ny wir. 1856 prezesem Akademii węgierskiej), 


Presse wiedeńska z 8 stycznia podając wiądo- 
mość z Cząsu o rozmowie br. Meyendorffa z Oj- 


cem Św., zmieniła wyrazy: „katolicyzm to rewo- 
lacya* na: „rewolucya i katolicyzm w Polsce są 
i dentyczne,* Zmiana ta jest zbyt ważną, abyśmy 
ją milczeniem pomiaąć mogli. 


eue freie Presse, która wersyą naszą wiernie 


podała, pisze we wczorajszym numerze, że w niej 
więcej jest poezyi niż prawdy, a mianowicie co 
a do dyplomatycznej strony tego zajścia. Do takich 
Izba uchwala przedstawić frazesowych zaprzeczeń żadaym nispopartych ar-! 


etycyę o unię z Węgrami (okrzyki 


g 


gumentem, przyzwyczajeni jesteśmy, zwłaszcza gdy 
chodzi o dyplomacyę sad i a Mamy zań powo- 
dy mniemać, że cała nasza wersya jest prawdzi- 
wą i że się to prędzej lub później okaże. 

Mémorial di ique oświadczył, że skoroby 
Prusy wzbraniały się uczynić zadosyć żądaniom 
Austryi co do zwołania reprezentacyi Księstw z8- 
elbiańskich w celu zostawienia im możności orzecze- 
nia o losie swoim, państwa, które podpisały trak- 
tat londyński, wezwałyby Prusy do przyjęcia owej 
umowy za podstawę uporządkowania Księstw, któ- 
rą posłowie austryacki i pruski zalecali na konfe- 
rencji londyńskiej, jako najwłaściwszą drogę roz- 
wiązania kwestyi odpowiednio do życzeń ludaości 
i zbiorowych interesów Niemiec. Z powodu tego 
artykułu, uważanego w Berlinie za wypływ gabi- 
netu wiedeńskiego, pomasię z wielką zapalczy- 
wością urzędowa pruska Nord. allg. Ztg i wyrzuca 
Anstryi, iż ta w sprawie czysto niemieckiej, jaką 
jest sprawa Księstw, wzywa w pomoc zagranicy, a 
oraz, iż odwołanie się do londyńskiej konferencyi 
jest naraszeniem umowy gasteińskiej. 

W sprawie tej piszą nam właśnie z Wiednia 
co następuje: Na kategoryczne zaprzeczenie 26 
strony pruskiej doniesieniom, jakoby państwa za- 
chodnie zamierzały podnieść na nowo kwestyę 
Księstw jako sprawę między-narodową i przywieść 
ją chciały do rozstrzygnięcia, tworząc z Księstw 
państwo udzielne, twierdzą tutaj (w Wiednin) ró- 
wnież kategorycznie, że jest to wszystko prawdą.. 
Twierdzenie to pochodzi zresztą z takiego źródła, 
które w sprawach polityki zagranicznej uważać 
można za zostające w stosunkach z sferami rzą- 
dowemi. Mówią, że Anglia jeszcze gorliwiej spra: 
wą tą i takiem rozwiązaciem zajmuje się aniżeli 
Francya. W tej chwili toczą się w tej mierze ro- 
kowania między Paryżem a Londynem. Pod tym 
jednąk względem mają w Berlinie słuszność, iż 
aic o tem urzędownie ani do Wiednia ani do Ber- 
lina nie doszio. 

Główna uwaga zwróconą jest na Hiszpanię, 
szczególnie z tego powodu, iż obrót rzeczy na pół- 
wyspie Iberyjskim mógłby snadno wpłynąć na po- 
litykę Francyi. Cesarz Napoleon po długich tru- 
dach doszedł wreszcie do pewnego zbliżenia się 
z dworem madryckim, a gabinet O'Donsella po- 
słożył ma do tego. Zwycięztwo rewolucyi niemo- 
głoby przeto wypaść na korzyść polityki napo- 
leońskiej; a lubo nie można jeszcze przewidywać 
w tej chwili, czy O'/Dounell czy Prim zwycięży, 
jednak upatrują już niektórzy w rachu hiszpań- 
skim wpływy angielskie i włoskie. Espartero nie 
daje dotąd znaka życia, jak gdyby czekał, ażali 
warto mu już stanąć jawnie na czele progresistów. 
Doniesienia urzędowe telegrafem rozsyłane po Eu- 
ropie o poastaniu, nie mogą poszczycić się dotąd 
żadnym faktem upadek jego wróżącym; owszem 
widocznie się plączą i mącą. 

W Paryżu przed czterema jeszcze dniami pano- 
wała wielka niepewność co do staun powstania 
w Hiszpanii. Dowiadujemy się z pewnego żródła, 
że poselstwo austryackie w Paryżu zapytało w Ma- 
drycie telegrafem d. 6 b. m. rano, czy kolej żela- 
żna jest wolną. O godzinie Tej wieczór nie ofrzy- 
mało jeszcze odpowiedzi. 

Otwarcie ciała prawodawczego francuskiego 
przypadnie właśnie w chwili, kiedy już będzie mo- 
źna mniej więcej mieć pewność, czy powstanie się 
czuje na silach lab upaść masi. Ułatwi to rzecz 
wielce pod względem jasności mowy tronowej. Są- 
dząc z ogóloego usposobienia, najwięcej zajmować 
się będą ze strony opozycyjnej sprawami zaatlan- 
tyckiemi, a mianowicie Mexykiem. Do N. f. Pres- 
se telegrafoją z Brukseli, że w mowie tronowej 
będzie nagana postępowania Cesarza Maksymilia- 
aa w obec Francyi. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu” 


Lwów 11 stycznia godz. 3 m. 10 po poludniu. 
Komisarz rządowy odpowiada na iuterpelacyę 
Habickiego, że egzekwowania podatków w Pv- 
czapach było bezprawocm. Naczeluik ob woda Zlo- 
czowskiego ukarany został ną drodze dyscyplioar- 
uej za przekroczenie obowiązków urzędu i niepo- 
słaszeństwo. Następnie odpowiada na iaterpelacyę 
X. Ginilewicza, iż projektowane sądy urba- 
ryalae mie będą zaprowadzone. Spory z byłymi 
poddanymi należą do kompetencyi sądów zwyczaj- 
nych. Następnie dep. Rutowski motywuje swój 
wniosek względem ustawy gminnej dla miasta Tar- 
nowa, a Rektor Majer względem wiodykacyi ma: 
jątka Uniwersytetu Jagieliońskiego (powszechne 
oklaski). Trzeszczakowski motywaje wniosek 
o nance gospodarstwa po szkołach ladowych ; 
Demkow o ustawie rekratacyjnćj; Borysikie- 
wicz w zastępstwie Zahorojki o konkurencyi 
młynów. Sprawdzono wybory Sawczyńskiego, 
Trzecieskiego i Geryngera. 

Bajonna 10 stycznia. Doqoszą z Madrytu z 
doia wczorajszego: Krąży tu pogłoska, iż jeuerał 
Prim pobił marszałka Conebę. Zapewniają, że mar. 
szałek Serrano uszył z wojskiem dla wzmo- 
cnienia Conchy. Zapowiedzianem jest ogłoszenie 
Arragonii w stanie oblężenia, jako środek zapo- 
biegawczy. W Madrycie niepokoją się tem, że 
władze Barcelony nakazały wojsku strzelać do lu- 
da gromadzącego się. Porządek został tam przy- 
wrócony. 

Madryt 10 stycznią wieczór. Marszałek Concha 
wraca do Madrytn, a dowództwo po nim objął 
marszałek Serrano. Porządek nie był już więcej 
w Barcelonie naruszonym. Spokojaość panuje 
wszędzie. 

Florencya 10 stycznia. Parlament odroczony 
do 22go stycznia, aby sumiennie rozpatrzeć się 
w projektach nstawodawczych poprzedniego mini- 
sterstwą, 

Nowy Jork 30 grudnia. Zapewniają, że kon- 
gros sam określi politykę Stanów Zjednoczonych 
w sprawie mexykańskiej, a to bez wdania się pre- 
zydenta Jvhaosona. Jenerał Shofield nie ma żadne- 
go zlecenia urzędowego w Europie. Z Mexyku do- 
noszą, że Francuzi obsadzili Chihnabuę i Piedras 
Negras. Cesarscy pobili dowództę Juarystów Esco- 
bedo pod Monterey. 

Kursa. Wiedeń 11 stycznia godzina 2 po pa- 
ładniu. Metaliki 62.65 — Pożyczka narod. 66.60. — 
Losy z r. 1860.83 55.— Akcye banka 762. — 
Akcye kredyt. 151:50. — Londyn 10470. — Sre- 
bio 10490.— Dukat 5018/0. 

Paryż llgo ttycznia. Renta 68:50.— Pożyczka 
austr. 347-50. 


Załącza się sprawozdanie z 18g0 posiedze- 
nia Sejmu. 


REDAKTOR ODPOWIEDZ?ALNY | WYDAWCA 
Ksawery Masłowski, 


4 CZAS z Piątku 12 Stycznia 1866 


gjan - 7 ‘J Akuszerka, : branzoletka, zlota, z na- w y dom obywat: Iski- poszukuje się M; Stróżna, w obwodzie Są- 

Od Administr ac! „CZASU. Józefina Schmi » poleca się sza- Zginęła pisem „concordia vita dulcis“ GU Nauczyciela; szkól niż- Fabry ka Szkła. Wieś deckim pod Bobawią cojelająń 
l pn a ca p nownym Pa iom, że każdego czasu słabe | na ulicy Sławkowskiej lub placu Szczepań- szo-realnych, z dobrą konduitą „A celującemi Huta „Kobylańska, «patrzona maszynową | cą obszaru: ziemi 296: mor w międz 
BĘ” Wyszedł E czyli chore Panie w najlepszą opiekę tak. |skim. Ktoby taXową znalazł, niech raczy świadectwami, do jednego młodzieńca, Bliż- | pr.stownią, może dostarczyć szyb zagranicz któremi 48 mać s", i M 

| eado swęgo pómieszkania, pod Nr. 401 |zgłosić się do Zarządu Hotelu Saskiego,|sza wiadomość u dyrektora szkół gimnazyal- | nym cdpowiednich. Wszelkiego» rodzaju szkła r morgów lasu, jest z wolnej 


trzeby także mamek dostarczyć może. ierzę. (48--3) w Składzie w „Kobylance za fabryczną cenę, | u właściciela w Jeżowie, poczta Cięż- 


ra Ż . . . . 
Kalendarz ścienny ulica Szpitalna, przyjmuje, a w razie po- pizo znaleźne w ilości HQ złr. od-|nych p.Mandebara w Tarnowie. (45-3-3)|dętego dla domowój potrzeby dosteć można| ręki do sprzedania. — Bliższa wiadomość 
(53-1-3) c) za lada posłańcem da się uskutecznić Ró | kowice. 


(46-2) 


drukowany ozdobnie wnież większe obstalonki tamże przesyłać się 


f iwóź rka | | x „Wag VEE sny 
w djap cenie Py biltoki?” Asystent aptekarskie: ADAM MAJEWSKI Ea aari an yae W | (Do: 


rR EA bia tak w kraju jak i za. granicą. PA PI E R W L | NSI 
Kalendarz Bliższa wiadomość pod adresem: IB. I. SA A E a m 
we Lwowie pod L. 422 "y przy p acu +apl u nym a , i N ETN 
hr l fi R spowodowany brakiem prawdziwie uzdatnionych ludzi: w najmodniejszym ubieraniu Na kuroz żołądkowy I Ogromne powodzenie tego. środka „pochodzi 
chremo togra owany , soni głów damskich, i męzkičh, sprowadził z Paryża i Wiednia zdolnych w tój sztuce niemoc trawienia R way | sprówadzania 
po cenie 50 centów. Nowo wyrestaurowana kamienica, Subjektów, niemnićj znaczny wybór cierpiący, mogą zasięznąć bliższych vajżywotniejszych RE a zt wożnięte 
m PEN W ETA aanas a aaam przy ulicy Szewskiej N. 208 jest z wol- a =. a * . . " szczegółów o metodzie leczenia Dra Ap OE lekarze w Paz zalposją Papier 
O! smug 0 nój ręki do sprzedania. — Bliższój wiado- najinodniejszych ubrań, gir land. ; kwiatów Itp., Moarke w 109 wydaj | hres z R. koci PYŁ RZY [m ti 
Lle s ści i iSOY i - > > ; ri szurze ra się bezpłatni Idechowy pan 
IWIESZCZENIE. sway udziela Dom Komisowy Krakowski, o czem mając zaszczyt zawiądomić szanowną Publiczność, rokuje sobie nada-||| w Ekspedveyi m diennika. A O ukdówiack i nerwach biodró- 
JEDTRENE rzy ulicy Wiślnć f pedycy wych, atp. Jednorazowe: lub dwurazowe użycie 
L. 18819 SZ zj y J- (110 1-6T"  |paskawe Jój względy, (95-2-3) T (29-1-) wystarcza i nie zostawia żadnego śladu prócz 
Pomimo zawiadomienia na kwitach przez ZRAA Ca M PANNE AC nie wymaga dyety. 
sekwestratorów „stronom wydanych; „za | - ; A | — - |, Dostać można w Krakowie w aptece p. Bru- 
: R O: sk a s'rzegam, iż Obligacye in i ; s nona Miczyńskiego; — w Warszawie w skła- 
mieszezonego; iż strony jakiekolwiek na aain ŻE a Filia c. k. iiprzyw. Austryackie go Sposób léczenia stanówczy cho- |dzie materyałów spiecznysh p. Gallego. 


leżytości do rak sekwesiratorów płacące 
w ciągu dni czternastu pó wymianie kwi- 
tu przez sekweslrało1a wydanego na kwit 
kassowy zgłosić się do sekwestratora ma- 
ją — strony opłacające mależytości do 
rąk sekwestratorów po" kwity kassowe do 


54 

hodniéj: Nr. 2.8585 na 500 złr, mik., - BRO T ` |rób płciowych, wszelkich. wyrzu- 
Ni 9274, 9 288, 9.259 i 9.260; kał. To war Zystwa NAW Zastawniczego ! tów ran syfilityeznych, EEN 
da na zł”. 400 m. k. wraz z kuponami W KRAKOWI E, Nfe ulubione w Wiedaia Tori- 


3 na ik icièla ' i 4 rzystwo gry na najlej yacki 
kein" BU AE o De przy Ry nku głównym N. 54 G. IV, | i poza- austryackie D pajon 


P aryzkiego Dra pana Chabłe, 


5 pea Skuteczność syropu 70: 
OEPUR ATI F ślinnego, ; bezmerkuryal. 


nastręcza „do 60 wylosowań w roku i 
powolne nabycie na własność orygi= 


P ód AEFIA i kroki sądowe, wydaje ; í 
nich się” Weale’ nie' zgłaszają, iw skutek | 79%908, Są A A+ Í ne iw liszajom, || | nalnych Losów pożyczkowych, 
R, U : liwz0 ; Dr. Marceli Kwiatkowski, dić SAW go przeciw jom, ; 
tegoż już obecnie po kilka tysięcy kwi= | 52:1-3) Adwokat krajowy w Bochni. Bilety kasowe pro cento 00 e N C Peata nieznośnym, Sy. E do aino, pading iodat ry K Ohcący 
tów kassawych w.rękach sekwestratorów.| _ i w, kategoryach po żłr. 100 °=" zły. 500 —-_złr. 1.000. filitycznym ranom, zanieczyszczeniu. krwi || Š | się dowiedzieć o bliższych szczegółach, 
się obie eż Gdydokolicaność żatełąć on z Bilety takowe wypowiedzialne,za dni 10 przynoszą proc, róczny w stosunku 5 od sta- |iak stanowczą się „pokazała, że ją dzisiaj || S m o tem jak. i p Losach mą raty ii in. 
i n : , s ? młoda. Polka, posiadająca: je dło:..: dto 30 “dto dto saiel diaid 10,000. listów. dziękczyniych ze wszystkich |] Z | teresach giełdowych, raczy przesłać swój. 
ws zę kowo OSOBA zyki: polski Śenouski i nie Nabyt dsgodzing 12 południa, : procentować się „będą |od dnia nab cia | stron „Świata, jak najzaszczytnićj popiera, wiel: AEN e jin ia oe Roiha 
rów między stronami i sekwestratorami, zę H aa anyjovprzgdsgoazing po UĆ te ądędą y biąc szezególnićj. przy jego użyciu pomoc ką- | Fürst, Stefansplatać w Sety 


miecki, również myzykę, poszukuje mi.j- w dka A 3 dni 
sca jako Gmwernantka do domu o- onych, — zaś w popołudniowój godzinie nabyte, ©d następnego dnia powszedniego 


pieli, mineralnych rówmeż Dra Chable. 


przesłane mu zostauą obszerne pro- i 
Przyjemnego smaku 4 | 


gramy bezpłatnie i franco. 


przeto Magistrat, widzi się spowodowa- 


procent przynosić będą. 


nym wezwać niniejszóm, wszystkie. stro- |bywatelskiego. è 1(49-1-3 : j ; . i 
nyiak ida jakiebądź nh doita sya i a Bie A AA w p W ri dka Bilety kasowe dają prywatnym sposobność pewnego. oprocentowania sobie swem działaniu łagodny „_(38-5-11)T 
sekw estr-tórów opłacały aby się po wy” „Czasu.“ kapitału często bez pożytku leżącego, „dla: handlujących í- przemysłowców: zaś, bę. COPAHU Syrop Oyrynianu iia 
mianie kwitów przez sbktvesi torów imf —— ______|dą prócz tego gotowa krótko-terminową rimessą ma Wiedeń, (107-2 T p , : ra Chable, gdy do 
p stratorów īm | - dziś w użyciu będące, a trudue do zażycia, p A i 
wy danych 0 kwity kassowe najdalej po Gi . è : otrzymują na jw skutkach za8 swoich wątpliwe kubeby i ko- STYLKI PIERSIOWE 
koniec: Marca 4866; r. do, tychże se- | ierpiący na „zac listy franko- | Hambursko - ameryk. Towarz. akcyjne. parowój żeglugi pocztowej | pajwy z rzędu lekarstw wypiera, to ten ze swé | z, soku głowiastój salaty 1 lanrowych lisci 
kwestratorów każdego | dnia 0 godzinie] wane pod adresem: „Herrn Schlodtmann in żwisę prerety eric ) strony IRRI k» sy wa feruna neba Ha lu: SADY 
5tej po południu do Biura sekwestratorów |F7edederg* naturalne lekarstwo na słabo- Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między air pai ka tę dolęgliyoac, jakiemi, 5 dasto 


X Rz Są to wybórne *cukierki_ złoż dwóm 
PA f e a TEY AE ipeta 5 Wy cukierki złożone z dwóch 
fi Al uprawy, 08 pa f 49 substancyj znanych w medycynie ze swych 


d.i „WOŁOLA J, i | własności ł i ierzaj 
Z powyżćj wymienionymi specyficznymi Śro- | arznię kad, Kajomaadia" Paa" 
dkami łączą się jeszcze: maść pretenie, uporczywe, Cukierki t6 łącznie z Stro f 4 
HAR dk k, kąpie! WW nadfosforanu wapna używają się dla T Pom 
maść . PrZECLW-NEMOTVNAALNG, pigu t wyczy, rzenia mocnego kaszlu (połączonego >, ódpla- 


niające ze krwi zarazę. KH 
Sprzedają się w Warszawie w składzie| WST | kokluszem). (8-9-5T 


materyałów aptecznych p. Galle i w aptekach] Dostać można w aptekach: PP. Brunona 


ści płacowe, bez wewnętrznego. zażywania Jedes : 
hkorstwo| q1 n KMARRMABUNCZiCM i Nowym Jorkiem, 
- - podług okoliczności przytykająca do Southampton, za pomocą okrętów parowo-poczt* 


FORTEPIAN debtže cgrany, z fabryki | gavaria kapitan Taube 20 Stycznia. Germania kapitan Ehlers 3 Marca. 
Largego w Wiedniu, jest | Alemannia „ Trautmann 3 Lùtègo. Teutonia $ Maack 17 Marca. 
z wolnej ręki do sprzedania, Ma głos dżwię- Borussia » Schwensen 17 Lutego. | Saxonia ” Meier 31 Marca, 
czny, jest o 6*/:oktawie, z żelazną konstruk- | Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. 150, druga kajuta tal. A 10, między-pokład tal. 60. 

Rze : áni ; Cena przewozu towarów: Ł. 8. 40 od beczki o 40 stopach sześćściennych hamburskich 
cyą i wytrzymuje: strojenie bardzo długo, tak x. opuszeżeniein (Primage) 15" 
że go raz na pół: roku tylko stroić trzeba. Bliższych szczegółów udziela: August Bolten. następca Millera w Hamburgu. 


w domu pod'No. 116 przy ulicy Kano- 
nicznej zgłosiły, „gdyż po. upływie. tego 
terminu, wszystkie kwity kassowe. u se- 
kwestratorów obeenie się znajdujące w Ar- 
chiwam Magistratu” złożone zostaną. 
Kraków dnia 7 Listopada 41865 r, 
(3849-2-3) 


Birższa wiadomość u Portiera ną kolei. MG Zupełne i ważne kontrakty przewozu. zawierają umocowani Ajenci: Chrościcki Wilnie: B Mi. | Miczyńskiego i Redyka w Krakowie: Ru- 
„8 F . ] | pp. Chroscickiego „w Wilnie; Brunona Mi j c Yk rakowie ; p. 
Ogfoszenie licytacyi. (3843- 3) (28-2=) i | Staar 6 Geishofer W WIEDNIU, Plankengasse N. 4, czyńskiego w, Krakowiei A pdi Darei PSE ak Berlinera we Lwowie; p. „Elsnera 
© wie (19-9)T W," O09DID, 


Nr. 26.852. — i „l 
Magistrat król. głównego miasta Kra- | 3308 
kowa podaje do powszechnój wiadomo- 
ści, iż, celem dostawy 50 sążni kubicz- 
nych szutru rzócznego na gościńce miej-| $ 
skie, odbędzie się w dniu *25 Stycznia | ŚŚ 
1866, w gmachu Magistratu, przy placu 
Wszystkich Świętych, w biórze deparla- 
mentu V. o godzinie 10 z rana publiczna 
licytaeya, 

Na pierwsze wywołanie ustanawia się | RGE 
cena w kwocie .złr._10. w. a. za jeden | $78 
sążeń. Z i = dak = 
„ Warunki licytacyi mogą być przejrza- | $% BE" Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem* (zum Storch) w Wiedniu. ”A3RFĘ 
ne w biórze Departamentu LA (1411-1-3) SĘ ,  JProszę zwrócić uwagę! Każde pudełko przeze mnie wyrabianych Proszków Seidlichich, i każdy papierek jednę dozę za- 
‘Kraków dnia 5 Stycznia 1866. Ę wierający, dla rożroźnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest moją marką ochronną. 


A Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 4 złr. 25 cent, waól. a. 
Si Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie- 
SYROP CHINY I ŻELAZ A | BĘ zaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa$ 
228 cesarskiego, dowodzą najszczegółowićj, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, oraz$Ę 
PP. Grimault § ©. BI w kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowybolach, uderzeniach krwi, reu-E8 


OGŁOSZENIE. 


Towarz. kolei 


NIOWIECKIEJ. 


a 

Rada Zarządzająca mogła stósownie do oświadezenia danego na ostatniem 

$ | zgromadzeniu Ak.yonaryuszów kolei Dwowsko-Czerniowieckiej, oprócz wpłaty na- 
sża |stąpionej w. miesiącu lipcu, ni: żądać wszelkiej dalszej wpłaty za rok bieżący, 
będąc w możności zaspokojenia przedsiębiorcy budowy podług ugody za dostar- 
gzone roboty w wielkiej części obligacyami pierwszeństwa, które też na jego 
rachunek już zostały wydane. . 

„ Przy śpiesznym postępie budowy jednak, na którą już więce jak piętna- 
scie milionów złotych w akcyach i prioritetach wydano 
widzi się Rada Zarządzająca obecnie spowodowaną zażądania nowej wpłaty; prze- 
to wzywa się tych panów, Akcyonaryuszów, któzry dotąd tylko 50%, -na swe 
akcye interymalne wniesli, by wnieśli 


* 


Wyszczególnione medalem 
„świata w r. 1855, 
auozjjedo Oyz93jepnd opzey 


nagrody na paryzkiej wystawie . ? 
Kuciqoo tyfeui tkzsfauu jsal BA 


f aai h . ` - 2gs = . i +" . . . Í . - a i 0 
Aptękarz y w Paryżu. PA irripar: glonka naa, przy (pisa do histeryi, hipo ondryi długo trwającćj, do wymiot, itp- iad dalszą wpłatę 15 b 
~ jlepszym em używane były i dzielnemi się okazywały. 5 nE id I e i 20 
Lekarstwo to jest płynem przeźroczystym i przy- = | Skład tego proszku utrzymują: r) ii J a ej do stycznia 1866.3] 
jemnym, łączy w sobie dwa środki ze wzmacnia- | $$; w Krakowie: pan Dr. Sawiczewski aptekarz i pan M. Jawornicki, we Lwowie: pin Pio Wpłata, może nastąpić. albo 


Jących;i toniecznyca, jakie posiada sztuka lekąr- | 2% 
ska, najpotężniejsze: żelazo, co jest krwi zasadą, | Z$E 


Mikolasch i p. J. F. Kleins wdowi Gebhard, w Londynie w „Anglo-Austryac. Bank w kwocie 


-— fehinę środek toniczny potęgi najwyższćj. Pre- | Q w sę: Tam azja w Rwiastnię p. ERA. Nata Tage, G. eors w Arinan pikie A. Grotowski. trzech funtów szterlingów lub 
d fest błeżws w śwytn rodzaj któ- | RÓŻ ini p. P. elski. agielnicy p. J. Fischbach. więcimie p, W. Polaczek. uczawie p E. (Botczat, WW i t a 
en PEE A i je m re Ap naj- | 232 e Brzeżanach p. Józef Śminkow- š Jarosławiu p. J. Rehm. z Podgórzu p. S. Schlesinger. 3 Bzczyrzecach p. Ira Pełka. w iedniu w Anglo österr eichischen Bank w kwo- 


cie 30 złr. wśl. auste, w, srebrze. (lub w. odpowiedniej walucie papierowej 
4 | kursie w dniu wypłaty na Londyn urzędowo notowanym), od każdej akcyj za 
Se | okazaniem rewersu interymalnegn. 

Prowizya 6%, od tej wpłaty liczy się od dnia 1go listopada 1865, prze- 
to od tegoż terminu do dnia wpłaty zostanie zrównaną. 

W..razie -nieuiszczenia=wpł ty w terminie doliczy się jeszcze, oprócz tego, 
ża | odlug statutów 6%,  prowizyi zwłoki, i Towarzystwo zastrzega sobie postapić 

3 |podług $ 11go statutów. A 

i| _ Dla odpowiedzenia wielostronnemu żądaniu, udziela Rada Zarządzająca ni- 
niejszem podłuz stututów zezwolenie, że każdy akcyonaryusz może każego Cza- 
su swoje akcye Całkowicie wy, łacić, nie potrzebując pierwej uzyskania 
*pecyalnego umocnienia, jak to przy. całkowitych wpłatach Ww ostatnimi czasie 
często żądanych dotąd było*potrzebnem. 

Dla dogodności pahów akcyonaryuszów w Galicyi mogą wplaty być niszczane 
bez kosztów także w Filii Anglo - Austryackiego Banku 
we Lwowie. 

(3821-3) Wiedeń 45go grudnia 1865. Rada Zarzadzająca. 
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wszelkich, gdzie sidzie 0 przywrócenie sił pod- „ Czerniowcach pan J. Różański Limanowie p. A. Müller. | Rzeszowie: p, J. Schaittor i Spę | „ Vyburg P. Waul i Spółka.  G 
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a ztąd niestrawności, z niewczesnych u kobiet | $Ef » Drohobyczy p. L: Kleczkowski, Nowym-Sączu p. Kostórkiewi- Stanisławowie Stecher von-So- | „ Złoczowie p. Wólf Korkus.  ® 
jad ci, zołzów i późnego rozwoju ciało- | K0% » Gródku p,.A. Tomaszowski, czowa wdowa, „ |, benita, „ Żółkwi p. K. Krzyżanowski. 
Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na 


appn bt Prawdziwy Oléj tranowy z wątroby miętusowój 


Syrop Chiny wzniecą apetyt, pomaga trawienie, | $% 

ożywia py; zaleca on się yk rk o ól- | BER 
m odzą do zdrowia, jako śro- | DAE - , BE z) p p A 

dek potężny batiga siy wsjędyi go szkódzié W z „ najezystszy i pajskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z Bergen w Norwegii. 
niemogący. O Prawdziwy Olej tranowy z wątroby miętusowćj używa się z najlepszym skutkiem w słabościach piersiowych i płuco-. 

Preparąt ten sam znajduje się jeszcze i | Baa wych, w szkrofułach*i w'słabości „Rachitis.* Lieczy najzastarzajsze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak i chroniczne 
w kształcie wina bardzo przyjemnego, pod na-| %0 moż skóry, „ SA „90 . . : ; y KE 
zwą; Wino Chiny i żelaza p. Grimautt. | PAR lej ten” najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zawiera żadnych jakichkolwiek chemicznych domieszków gą 
Używa się już to w gorączkach zapalnych, już | $8B8i znajduje się we flaszhach w tym samym skutecznym stanie, jak go natura wydała. 
to we febrach, tak zwanych zamnicach. j m Każda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest "moją marką ochraniającą i moim podpisem. 

Cena całćj butelki 1 złr. 80 cent. — pół butelki I złr. w, a. wraz z instrukcyą używania, 
A. Moll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu. 


Dostać można w Krakowie w aptekach pp. BZ 
Brunona Miczyńskiego i Redyka; w Warszawie 
SA. AANA KRZ NAA AN 


Tarnopolu p. A; Morawetr. 


ponydjąjął dokonano, Lekarze tacy, jak: Arnal, | $ 


JEJ DEE. 
333a yss 


w Składzie materyałów aptecznych p. G'alle-go; 
we Lwowie w aptece p. Zygmunta Rukera i 
Berlinera; w Brodach w aptece p. Franzosa; 
w Poznaniu w aptecep. Elsnera. (10-95-32) 
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